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Złączenie ministerstw
Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.) Unifi­

kacja miinsterstwa robót publicznych i 
min. komunikacji znajduje się w sta- 
djum końcowem. Dekret Prezydenta w 
tej mierze zostanie ogłoszony prawdo,po- 
dobnie z końcem miesiąca.

Krwawe rozruchy 
bezrobotnych w Gdańsku
Gdańsk, 7. 5. (PAT.) Dziś koło po­

łudnia na przedmieściu Orunia zebrał 
się tłum kobiet, domagających się wy­
płaty zapomóg ich bezrobotnym mężom, 
którym zapomogi cofnięto wobec odmo­
wy przez nich wykonywania przymu­
sowej pracy. Policja rozproszyła demon­
strujące kobiety. Następnie przed! gma­
chem magistratu zebrał się znaczny tłum 
bezrobotnych. Wezwane pogotowie po­
licyjne rozproszyło demonstrantów. W 
tym czasie jednak policja obrzucona zo­
stała kamieniami, przyczem jeden z po­
licjantów, ranny w głowę, strzelił do ro­
botnika, raniąc go w pierś. Obu prze­
wieziono do szpitala.

Strajk
w przemyśle włókienniczym

Łódź, 7. 5. (PAT.) Wobec wyga­
śnięcia w dn. 2 bm. umowy zbiorowej 
w okr. łódzkim wybuchł dziś strajk w 
Bełchatowie na tle wysunięcia przez 
tamtejszych przemysłowców kwestji ob­
niżki płac. Jest'to pierwszy strajk, pozo­
stający w związku z wypowiedzeniem 
urnowy zbiorowej w przemyśle włókien­
niczym. W dniu dzisiejszym wyjechał 
do Bełchatowa- obwodowy inspektor 
pracy.

Dalsze zmiany na placówkach 
zagranicznych

Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.) — W 
polskiej służbie zagranicznej zarządzo­
no dalsze zmiany.

Wicekonsulem w Kurytybie miano­
wany Teodor Cybulski; konsul w 
Medjolanie Józef Gorzechowski miano­
wany kierownikiem wydziału szyfrów; 
radca emigracyjny w Berlinie Ignacy 
Ziętkiewicz mianowany radcą Komisa­
riatu w Gdańsku; konsul w Rydze Wi­
told Kolankowski mianowany konsu­
lem w Medjolanie; radca Komisariatu 
w Gdańsku Stefan Bratkowski kierow­
nikiem konsulatu w Essen; wicekonsul 
we Wrocławiu Józef Weyers przenie­
siony do Komisarjatu w Gdańsku; re­
ferendarz Witold Mieczys.awski przy­
dzielony do konsulatu we Wrocławiu; 
naczelnik kancelarji komisjartu gdań­
skiego Jan Komorowski przydzielony do 
centrali/

W stan rozporządzalności albo nie­
czynny zostali przeniesieni: Bartłomiej 
Rusiecki, konsul w Essen; Konstanty 
Rzymonolewicz, konsul w Mińsku, oraz 
radcy ministerialni Wojciech Wołowski 
i Tadeusz Woytkowski. (w)

Proces komunistyczny 
w Niemczech

L ip sk, 7. 5. (PAT.) W głośnym pro­
cesie politycznym przeciw kilkunastu 
członkom partjj komunistycznej, oskar­
żonym o działalność wywrotową wśród 
policji i wojska, trybunał Rzeszy w Lip­
sku po 8-diniowej rozprawie wydał wy- 
f°k, skazujący wszystkich oskarżonych, 
ta- m. 2 żołnierzy Reichswehry', na łącz- 
tlff karę około 8 lat więzienia i pozba­
wienia praw obywatelskich.

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Pierwsze zdjęcia fotograficzne z zamachu na prezydenta Doumera, rozesłane 
z Paryża na drodze radjowej. Górne przedstawia moment wynoszenia rannego 
prezydenta z gmachu wystawy, dolne zaś ujętego sprawcę zamachu. — Foto­
graf je te, otrzymane prze® nas via Berlin, ukazują się w piśmie naszeip po

upływie zaledwie 36 godzin.

Po tragicznym zgonie Prezydenta Francji
ialobny nastrój w stolicy i całym kraju

Paryż, 8. 5. (Tel. wł.) Stolica Fran­
cji, jak zresztą cały kraj, jest głęboko 
dotknięta niespodziewaną katastrofą i 
zbrodnią, dokonaną na głowie państwa. 
Przygnębienie uwydatnia się na każdym 
kroku, a nie może go przytłumić nawet 
znaczenie niedzielnych decydujących 
wyborów do parlamentu. Bardzo po­
ważnie też zmalała agitacja propagan­
dowa wyborcza.

Przez cały dzień wczorajszy nadcho­
dziły do Pałacu Elizejskiego, na ręce 
wdowy, i na Quai d'Orsay telegramy 
kondolencyjne. W ciągu południa zapi­
sał się cały korpus dyplomatyczny na

Współczucie zagranicy z narodem francuskim
Paryż, 7. 5. (PAT.) — Ambasador 

Rzplitej w Paryżu, Chłapowski, złożył 
dziś oficjalnie kondolencję z powodu 
zgonu prezydenta Doumera wdowie po 
nim w Pałacu Elizejskim oraz na Quai 
d'Orsay na ręce premjera Tardieu.

G e n e w a, 7. 5. (PAT.) Min. Zaleski 
wysłał następującą depeszę do premjera 
Tardieu: „J. Ę. Andree Tardieu, Prezes 
Radiy Ministrów, Paryż. W ciężkiej ża­
łobie, która dotknęła Pański kraj, zechće 
Wàsza Excelencja przyjąć pełne wzru­
szenia zapewnienie mojego głębokiego 
i serdecznego współczucia. Tragiczny

listę audljencyjną, aby wyrazić swe 
współczucie.

Ciało zmarłego prezydenta zostało 
wczoraj pobłogosławione przez arcybi­
skupa Paryża, kardynała Verdiera. Do 
uroczystości pogrzebowych, przewidzia­
nych na czwartek, rozpoczęły się już 
wstępne przygotowania.

W całym kraju zamknięte są na znak 
żałoby kina i teatry. Urzędnicy pań­
stwowi przez cały miesiąc nosić mają 
w czasie służby odznakę żałoby. Czwar­
tek, jako dzień pogrzebu prezydenta, ob­
wołany został urzędowo jako dzień na­
rodowej żałoby.

zgon pierwszego obywatela narodu 
francuskiego Boleśnie odczuwa również 
naród polski, który zawsze podziwiał 
wysokie cnoty obywatelskie zmarłego i 
jego bezgraniczne oddanie ojczyźnie.'.*

Londyn, 7. 5. (PAT.) Z powodu 
zgonu prezydenta Doumera król Jerzy 
wysłał do p. Doumer depeszę kondo­
lencyjną. Z powodu zgonu prezydenta 
Francji król odwołał obecność swoją i 
królowej W' teatrze. W środę i czwartek 
miały się dbyć dwa wielkie wieczorowe 
dworskie przyjęcia, które zostały rów-

(Giąg dalszy na atomie 3-ciej).
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stern sam w namiocie po miłe spędzo­
nym wieczorze. Trochę chłodno, ale wy­
trzymać można. Zresztą narzekanie na 
nicby się zdało. Jestem przecież na bez­
kresnym stepie i.o wygodach trudno 
dziś marzyć.

Wjechałem w strefę czysto militar­
ną, lecz właściwie nic się nie zmieniło. 
Włosi — cywilni czy wojskowi — mili 
bardzo; ha każdym kroku starają się 
pomóc, otoczyć opieką. I dojeżdżając tu, 
gdy zobaczyłem trzepoczącą trójkoloro­
wą chorągiew z krzyżem Sawoja, uczu­
łem się jak w domu.

Jestem znowu na Gefara (równina) 
niedaleko granicy Tunisji. Daleko hen 
pozostało Giado, w którem dziś rano je­
szcze bawiłem, reparując pierwszy de­
fekt mego roweru. Piękne jest to Gia­
do, wysoko na szczytach Gebel leżące* 
Wielki fort, stacja radjowa i cała masa 
rozwalonych arabskich domów. Dużo 
krwi przelanej wsiąkło juź w skalisty 
grunt, a walki, jakie tu się toczyły, dłu­
go pozostaną w pamięci. Dziś, gdy nie 
grzmią armaty, zawrzała płodna praca: 
Buduje się drogi, dźwigają się domy 
wygodne, stają szkoły, lekarze bezpłat- 
nie leczą Arabów, wśród których wiele 
chorób się szerzy, zwłaszcza ocznych. 
I podziwiać można, jak dba się o ten 
lud, który w nędzy przeokropmej żył d'O- 
tychczas.

U stóp Giado, na stokach Gebel, pięk­
na oaza soczystą zielenią odbija od ru­
dych skał, z których wytryska srebrny 
strumień wody. U źródła tańczą po bie- 
liźnie zgrabne niewiasty, w ten sposób 
piorąc rzeczy swych mężów i dzieci- 
A dalej pod drzewami oliwnemi tkają 
dziewczęta piękne dywany. Zbliża się 
jakiś stary Arab, z którym nawiązuję 
rozmowę i dowiaduję się, że te drzewa 
oliwne zasadził dawny władca tej oko­
licy. A było to tak:

Pan tej oazy miał oddanego sługę, 
który zachorował i mimo że wszyscy 
marabuci z okolicy go oglądali, nie u- 
miełi zaradzić chorobie. Wtedy jakiś 
biały podróżny przybył zdaleka, został 
pojmany przez sługi i stawiony przed 
oblicze pana. Ten, mimo że był bardzo 
srogi, obiecał puścić na wolność jeńca 
pod warunkiem, że uleczy ukochanego 
sługę i doradcę. Podróżny ten miał w 
zanadrzu flaszkę z oliwą i tym płynem 
nasmarował pierś sługi, poczem zbudo­
wał się tam wrzód, który po kilku 
dniach pękł. Uleczony został chory słu­
ga, a pan jego zainteresował się pocho­
dzeniem cudownego leku i zaraz wysłał 
nad morze ludzi, aby sprowadzili dużo 
nasienia tego drzewa.

I od tego czasu całe Gebel porosło 
oliwnemi drzewami, które są prawdzi- 
wem dobrodziejstwem mieszkańców.

Wiele podobnych legend i bajek to 
właściwie cała wiedza mieszkańców. 
Przekazywane z pokolenia na pokole­
nie, są one pewnego rodzaju histórją te­
go kraju i odbiciem duszy. Zatem war­
to zaznajomić się z każdą taką legendlą.

Step skąpany jasnym promieniem 
słonka, które przed chwilą wyłoniło swe 
lice z mgieł poranka. Już dawno zbu­
dził mnie chłód nocy; roznieciłem ogień 
z cierniowych krzewów, które tu i ów­
dzie rozsiały wichry. Zgotowałem her­
batę, lecz gdy zacząłem popijać ów naj­
lepszy w tych stronach trunek, okaza­
ło się, że nie zupełnie sam jestem na 
bezkresie stepów. Zapach ogniska po­
budził śpiących po stepie podróżnych 

•Arabów, którzy za Chlebem idąc, prze­
mierzają kraj cały. Choć zdaleka idą, 
nie zobaczysz przy nich ani tobołka z je­
dzeniem, ani nawet zapasu wody, idą 
głodni, milczący, jak cienie, raczej do



szkieletów _ podobni niż do istot ludz­
kich. Idą i idą, lecz nigdzie chleba nie­
ma, a. gdy coś znajdą, to najwyżej oprą 
się dni kilka. I znowu idą...
..7 wiecie? Ludzie ci nie narzekają! 
Wyrwie sobie taki Arab trawę stepową

-iwiastym korzeniu i gryzie ją. 
Chwaląc Boga, posiedzi chwilę przy 
ognisku, poduma i idzie, pełen wiary, ie 
Bqg jiest wielki, a wola Jego świętą. 
ldi?.ie, a. gdy siły opuszczą go już cał­
kiem, wtedy step go pochłonie, a wicher 
tylko echem roznosi po nim ostatnie je­
go słowa: — Ałłach-Akbar!...

Osiągnąłem szczyty Nefusa, na któ­
rych leży fort i miasto Nalus, czyli sta­
nąłem prawie, na, granicy Tunisu. Gó­
ry te, choć zwią się Gebel es Soda (góry 
czarne), są właściwie przedłużeniem pa­
sma górskiego, które opisywałem po­
przednio z Garian, i mało się różnią od1 
siebie. Ot, takie płaskie szczyty o stro­
mych stokach, które wyżłobiły rwące 
ongiś potężne rzeki, których koryta wy­
schły już dawno. Naturalnie nikt do 
dziś nie wie, kiediy to było, i co spowo­
dowało tę szaloną zmianę, która kraj 
w pustynny step zamieniła. •

Ostatnie dwa dni spędziłem wprost 
na pustynnym stepie, idąc pieszo, bo ta­
ka szalona wichura panowała, źe ani 
pieszo posuwać się nie mogłem, tembar- 

/-dziej, że mroźny wicher z wnętrza pu­
styń, wiejscy wprost naprzeciw, miótł 
■piaskiem w oczy i oślepiał formalnie. 
Ostatniej nocy obudziłem się skostnia­
ły z zimna i patrzę — nademną migocą 
gwiazdy, a przecież na spoczynek ległem 
w namiocie. Wiatr go zerwał, mimo że 
36 kołków głęboko wbiłem w ziemię. 
Miotany wichurą, w poszukiwaniu za 
moim pałacem włóczyłem się dobrą 
chwilę po czarnym stepie, potykając się 
o cierniste krzewy, aż w końcu znalaz­
łem zgubę. Z wielkim trudem rozbiłem 
namiot na nowo, roznieciłem ogień 
i reszta nocy zbiegła mi na wsłuchiwa­
niu się w ponury, rozhowor stepu. Słoń­
ce wkońcu leniwie wyjrzało z za mgieł, 
wicher nie Zmieniając kierunku ani si­
ły, przeszedł w upalny wiew pustynny, 
gorący, suchy, a zarazem młljardy much 
obsiadać zaczęły twarz, ręce, ubranie
całe.

Dzięki Bogu, że dotychczas jakoś 
wytrzymuję te szalone skoki tempera­
tury, która kilka razy dziennie podnosi 
się i opada — zależnie od kaprysu wich­
ru- Zmęczony dotarłem wi końcu; oj za­
chodzie słońca do Nalus. Widoki prze­
piękne,- ale zmrok począł zapadać, więc 
dopytałem się o komendanta garnizonu 
iw chwil kilka znalazłem się w zacisz­
nym gabinecie sympatycznego pułkow­
nika p. De Blaw. Już była i kwatera — 
wymarzona prawie — wspólna kolacja, 
pogawędka, dobre wino, głowa, ciężka 
i w końcu należny spoczynek po tru­
dach minionych dni.

Rano nie się nie zmieniło. Ten sam 
wicher, mroźniejszy tylko. Mimo to wy­
brałem się zwiedzać Nalus. Część euro­
pejska, t. j, fort, koszary i parę innych 
budynków, nie ciekawie wcale — widać 
ład, porządek i dobrą administrację. 
Ale tam za miastem nowem rozlega się 
drugie miasto — zda się wymarłe, bez­
ludne miasto gruzów j kamieni.

A jednak, gdy się wejdzie w te gru­
zy, słychać gwar, życie wre, kipi — tyl­
ko głosy te wydobywają się z pod ziemi. 
Bo też mieszkańcy tego miasta jak 
zresztą w całych górach Gebel — miesz­
kają w głębokich norach, bitych w ska­
le. Berberzy ponad wszystkie domy 
przekładają groty. Jest to bowiem ze 
względu na klimat tych gór jedyne miej­
sce, chroniące i przed upalnym wich­
rem pustynnym w upalne lato, kiedy 
temperatura sięga 60° C., i zimą chroni 
od mroźnych wichrów, które przez mo­
ry europejskich domówi przenikają 
i harce swawolne wyprawiają po izbie 
—■ jak i w tej chwili w pokoju, gdzie 
mieszkam.

Ponad tą kopułą gruzów, na sączycie 
wzgórza wznosi się ciekawa budowla, 
zwana „zamkiem“. Budowa Stara, pię­
ciu wieków sięgająca, oryginalna bra­
kiem wszelkiego planu budowy. — Ot 
popróstu każda rodzina własnym kosz­
tem i siłami stawiała komórkę nad ko­
mórką i tak «urósł potężny gmach o ca­
łym szeregu jakoby baszt, zewnętrznie 
bez żadnych otworów, tak że zdaleka ro­
bi wrażenie skały, jakie wokół się pię­
trzą.

Budowlę tę wznieśli Berberzy, po­
tomkowie pierwszych chrześcijan, któ­
rym Arabowie najpierw przemocą na­
rzucili religję Mahometa, a potem chcie- 
li się dzielić planami ich pracy, napa­
dając na osiedla i rabując, co pod rękę 
wpadło. Zamek ten zatem taial na celu 
bezpieczne magazynowanie czy to jęcz­
mienia, ojjwy i daktyli, czy też sprzę­
tów różnych bardziej cennych. A w ra­
zie napadu zamykały się w nim wszyst­

kie rodziny, by tu bezpiecznie przecze­
kać oblężenie, broniąc się zawzięcie ka­
mieniami, rzucanemi z góry. Pamięta­
no tu o wszystkiem. W kamieniach 
bruku «na podłużnym dziedzińcu wyżło­
biono ¡nawet dołki do pieczenia chleba, 
porobiono miednice do mycia czy pra­
nia, magazynowano duże ilości deszczo­
wej wody. I o świątyni nie zapomnia­
no. A dziś mało się zmieniło w tym 
„zamku“, liczne komórki są nadal schro­
niskiem dla „bogactw“ Berberów — na­
wet i drewniane pługi tu się chowa 
przed złodziejami. Tylko że napadów 
już się obawiać nie trzeba. Tuż obok 
trzepoce chorągiew trójbarwna •— nic 
biednym Berberom nie grozi.

Na stokach góry rozłożyły się małe 
żołnierskie osady o damkach z kamie­
nia, okrągłych, przykrytych płótnem na­
miotówem. Tu mieszkają „askari" (żoł­
nierze tubylcy) wraz z całym swym do­
bytkiem, trzema lub czterema żonami 
i kupką różnokolorowych dzieci. Pa­

W kraju i w świecie

Mówmy o Turcji
Dużo w ostatnich czasach mówiono 

u nas o sądach i nastrojach zagranicą 
wobec Polski Szczególnie działo się to 
w związku z głosami we Francji o po­
życzce i o sojuszu. Wypowiadano u nas 
dwa poglądy. Jedni mówili, że to ta 
przeklęta opozycja podsuwa Francuzom 
niekorzystne wiadomości« o naszym kra­
ju, wywołując w ten sposób u nich nie­
przychylne dlań usposobienie. Drudzy 
zwracali uwagę na ten prosty stan rze­
czy, iż nie żyjemy odcięci od świata, któ­
ry, szczególnie w naszem stuleciu, wie 
co się gdzie dzieje. Zdarza się czasem, 
że ludzie, podnieceni czemś, co ich sa­
mych blisko dotyczy, nie widzą oczywi­
stości. Łatwiej jest wtedy ujrzeć i uznać 
prawdę na innym przykładzie tego sa­
mego zjawiska. Przykłady takie istnieją.

Jedno z bardzo umiarkowanych i 
oględnych pism francuskich („Echo de 
Paris“ nr. 19186 z 30 ub. m.) zamieszcza 
na oaczelnem miejscu uwagi p. Rene 
Vanlande p. n.: „Pożyczka dla Tur­
cji1?“. .. (Un emprunt pour la Turquie?)

W odpowiedzi na to pytanie czyta się 
takie rozważania:

„Republika turecka nie- ma grosza w 
kieszeni. Ubóstwo nie jest występkiem!: 
Niewątpliwie. Ale właśnie występki 
rządów Kemalowskich pogrążyły Tur­
cję w ostateczną biedę ...

„Oczywiście, ludzie stronnictwa rzą­
dzącego «na tucznych posadach nie mrą 
z głodu. Ani klika rządzących, mniej 
lub więcej tufśckich, która zagarnęła 
władzę i dyktaturę .Ale biedne rzesze 
rzemieślników i włościan zaciskają z 
dnia na dzień pas coraz bardziej.

„Prezes rady ministrów turecki, 
Ismet-Pasza, to kpiarz bez zmrużenia 
oka. Oświadcza najpoważniej w świe­
cie: Jedno jest pewne dziś dla każdego 
Turka, że, jeśli coś jest stałego i nie da­
jącego powodu do niepokoju, to pie­
niądz turecki. Możnaby «na to odpowie­
dzieć, że trupy najmniej się ruszają, 
oraz najmniej się o nie zazwyczaj tro­
szczą... Natomiast prezes Banku Oto- 
mańskiego, który jako finansista musi 
się na tera bądź co bądź znać lepiej niż 
b. pułkownik Ismet (Tex'colonel Ismet), 
daje nam odpowiedź wyraźniejszą. Mó­
wi on: Po kilkuletnich wysiłkach funt 
turecki nie zalicza się do rodziny walut 
zdrowych. Jeśli to zdanie zadowala nie- 
dociągniętych mężów stanu z Angory, 
nie są oni wymagający.

„Ale to są wewnętrzne sprawy Tur­
cji Niech się w nich biedzą ci, którzy 
zagarnęli pieczę nad niemi. Tembar- 
dziej, że zacięcie niechętni zagranicy i 
zadufani w sobie do zaślepienia mają 
tylko wzgardę dla wszelkiego zdania, 
przychodzącego z zagranicy. Przy Mu­
stafie Kemalu Napoleon to szczeniak 
(„Auprès de Mustapha Kemal Napoleon 
n'était que de la petite bière“). Dosłow­
nie tak pisano w jednem z pism obozu 
Kemala.

„Natomiast nawet wewnętrzny stan 
polityczny i finansowy Turcji zaczyna 
być dla «nas zajmujący, gdy jej władcy, 
z dłonią do góry, przychodzą do nas po 
pieniądze....

„Pieniędzy chcecie, panowie Turcy? 
Nic z tego narazie !Może później, gdy 
będą dowody niechybne dobrej woli i 
uczciwości....

„A wreszcie, wzgląd najważniejszy 
dla naszych posiadaczy oszczędności: 
stawiać dzisiaj i w obecnyęh warunkach 
politycznych pieniądze na kartę Kema- 
ia, to tak, jak budować na wulkanie. 
Mówią nam, że porządek panuje w Tur­
cji? Jak niegdyś mówiono, że porządek

trząc na to z góry, gdyż wstęp do osa­
dy dla osób postronnych surowo wzbro­
niony, ma się wrażenie ula. Gwar nie 
do opisania, zgiełk prawdziwie wschod­
ni- -- Koło każdego takiego diomku u- 
wijają się kobiety-niewolnice, służebne 
„pana swego i władcy“, który często po 
nagich plecach bątem wychłoszcze, co 
jest jakoby dowodem miłości, bo w 
przeciwnym razie wyrzuca się zniena­
widzoną kobietę jak sprzęt zużyty. Ale 
to prawo koranu, według którego Ałłach 
w Adama tchnął tylko duszę, zaś ko­
bieta stworzona została dla wygody 
Adama i rozmnożenia rodu człowiecze­
go. '

. List ten rankiem jutro na grzbiecie 
wielbłądzim odejdzie na północ daleko, 
podczas gdy ja wyruszę w dalszą drogę 
bez względu na wichurę. Chcę bowiem 
święta (wielkanocne — red.) spędzić w 
Gadames, oddalonem jeszcze o przeszło 
400 km. drogi.

Kazimierz Nowak.

panuje w Warszawie. Ale kemalizm,' 
rządy ucisku i kliki {„régime d'oppres­
sion et de faction“), opiera się na kilku 
ludziach. Minie on rychło, o ile nie po­
prawi się z gruntu, a o to trudno, bo z 
istotą jego to się nie godzi. Czyż może­
my być pewni, że iządy, które po nich 
przyjdą, wcześniej lub później, zechcą 
i będą mogły dotrzymać zobowiązań, 
podpisanych przez obecny zespół?..'.“

Słowem, — potrzeba zmian i to po­
ważnych, a wówczas:

„Wówczas, lecz też tylko wówczas, 
będziecie mogli zamierzyć odwołanie się 
do oszczędności we francuskiej pończo­
sze. (Alors, mais alors seulement, vous 
pourrez faire appel au bas de laine fran­
çais.)“

Okazuje się zatem, że we Francji 
wiedzą, jak gdzie jest, że nie wszystko 
wszystkim się podoba, że nie mówią o 
tem, gdy się ich nie zaczepia, ale wy do-

Sol? w oku jest im garstka Łużyczan
Ti ip śk, 7: S? (PAT.) Rząd siśki Wy­

dał ostatnio rozporządzenie, mocą które­
go zabrania wszystkim UrzędnikółM pań­
stwowym i nauczycielom udziału we 
wszechsłowiańskim zlocie sokolstwa w 
Pradze.

Zarządzenie to .skierowane głównie

Wywóz węgla polskiego w kwietniu
Warszawa, 7. 5. (PAT.) Przeładu­

nek węgla w portach morskich w Gdań­
sku i Gdyni znacznie się powiększył w 
porównaniu z miesiącem marcem. Prze­
ładunek ten w obu portach w ciągu ca­
łego miesiąca sprawozdawczego osią­
gnął 616.011 tonn, z czego na Gdańsk 
wy padło 283.895 tonn, na Gdynię 332.116 
tonn. Zaznaczyć należy, że przeładunek

Wycieczka akademików 
jugosłowiańskich 

w Poznaniu
•Dziś rano przyjechała do Poznania 

wycieczka akademików jugosłowiań­
skich w liczbie 42 osób. W skład wy­
cieczki wchodzą akddemicy, studju- 
jący w Pradze i w Brnie a prowadzi 
ją radca poselstwa jugosłowiańskiego 
w Pradze p. Ivan Pretcar. Miłych 
gości powitali na dworcu przedsta­
wiciele Stowarzyszenia Polsko - Jugo­
słowiańskiego w Poznaniu oraz orga- 
nizacyj akademickich. Następnie wy­
cieczka udała się do Hotelu Polonia, 
gdzie zamieszka.

Według programu goście zabawią 
w nńszym grodzie przez trzy dni.

W dniu dzisiejszym zwiedzi wy­
cieczka przed południem Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie. Po południu 
o godzinie 3,15 udaje się wycieczka 
do Ławicy na wyścigi konne.

W poniedziałek 9 bin. zwiedzą Ju­
gosłowianie osobliwości i zabytki mią- 
sta, a wieczorem wezmą udział w od-

H®

Dzisiaj wybory do rady miejskiej w Kórniku
Wszyscy prawi Polacy głosu ją na listę narodową nr. 2 

Nia wolno smArnowaó ani jednego głosu!
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bywają te wiadomości z zanadrza, gdy 
się ktoś do nich zwraca.

Ostatecznie Turcja i stosunki turec­
kie są od nas dostatecznie dalekie, by 
można było na przykład ten spojrzeć 
spokojnie, trzeźwo, z chęcią zrozumie« 
nia. We Francji jednym się zagranicą 
to mniej podoba, a innym co innego, ale 
są niektóre zjawiska, nie podobające się 
we Francji nikomu. Może być różnica 
tylko w tem, kto ruszy to, a kto owo, jed­
no ktoś na prawicy francuskiej, a dru­
gie na lewicy, ale gdy ruszy, nikt nie 
będzie bronił spraw nie d«o obronienia. 
Sprawa ta w ostatnich czasach zaryso­
wała się w stanowisku Francji wobec 
dzisiejszego stanu rzeczy w Polsce zbyt 
wyraźnie, aby można było chować to 
pod korcem, a własne głowy wtykać w 
piasek strusim obyczajem. Staje się 
rzeczą sumienia politycznego i odpo­
wiedzialności po polskiej stronie za sto« 
sunki polsko - francuskie, by tę prawdę 
widzieć, zrozumieć doniosłość sprawy,, 
zapobiec wielkim szkodom.

STANISŁAW STRONSKI.

przeciw* ludności łużyckiej, jest nowym 
dowodem ucisku politycznego maftićjszo- 
ści narodowych i ilustruje wymownie 
nastroje antysłowiańskie współczesnych 
Niemiec, które według prasy łużyckiej 
pod tym względem nie przebierają' w 
środkach.

węgla w miesiącu marcu osiągnął og& 
łem 482.000 tonn.

Powiększenie eksportu węgla drogą 
morską należy przypisać zawarciu no­
wej konwencji eksportowej i utworze­
niu funduszu wyrównawczego, jak rów­
nież wyrównaniu kontyngentu przez 
Zagłębie Dąbrowskie, nie wysyłanego 
wskutek strajku.

czycie kapitana dypl. pilota M. Iżyc­
kiego, który się odbędzie w sali nr. 26 
U. P. (Collegium Minus) o godzinie 20. 
Po odczycie, t. j. punktualnie o godz. 
21 urządza Stowarzyszenie Polsko-Ju­
gosłowiańskie wieczorek taneczny w, 
Hotelu Polonia (ul. Grunwaldzka), 
urozmaicony odśpiewaniem pieśni ju­
gosłowiańskich przez p. Wandę Krzy­
żanowską.

We wtorek zwiedzą goście urzą­
dzenia uczelni akademickich oraz do­
my akademickie, poczem po południu 
podejmowani będą w nowym domu 
akademickim przez młodzież akade­
micką. Tegoż dnia wieczorem o go­
dzinie 23 wyjeżdża wycieczka do 
Gdyni.

Zarząd Stowarzyszenia Polsko-Ju­
gosłowiańskiego uprasza Szanownych 
członków o liczny udział w wieczor­
ku, urządzanym w dńi.u 9 b. m. przez 
Stów, w Hotelu Polonia, na który 
wstęp jest bezpłatny.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
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Po tragicznym zgonie Prezydenta Francji
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

nież odwołane. Na dworze angielskim 
w nadchodzącym tygodniu ogłoszona 
zostanie 8-dniowa żałoba. Na pogrzebie 
prezydenta Doumera w Paryżu króla 
Jerzego reprezentować będzie ks. Walji.

Paryż, 7. 5. (PAT.) Ambasador so­
wiecki w Paryżu na wiadomość o zama­
chu na prezydenta Doumera udał się 
wczoraj wieczorem do szpitala. Widać 
było na nim silne wzruszenie. Dziś ra­
no radca ambasady złożył wizytę kon­
dolencyjną pani Doumer.

R z y m, 7 5. (PAT.) Zamach na pre­
zydenta Doumera wywołał olbrzymie 
wrażenie w sferach rzymskich i waty­

Prsed wyborami nowego prezydenta
Paryż, 7. 5. (PAT.) Zgodnie z 

uchwałą Rady Min. przewodniczący 
senatu Lebrun na podstawie odnoś­
nych przepisów konstytucji zwołał do 
Wersalu Zgromadzenie Narodowe na 
wtorek, dn. 10 maja. Zgromadzenie 
Narodowe składać się będzie z człon­
ków Senatu i posłów Izby dep., któ­
rych kadencja kończy się dopiero dn. 
31 maja rb.

Paryż, 8. 5. (Tel. wł.) Obok ogól­
nego smutku i żałoby w kraju koła 
polityczne już się krzątają około wy­
boru następcy zamordowanego kie­
rownika nawy państwowej. Przewi­
dziani są, jak obecnie już wiadomo, 
na kandydatów obecny prezydent se­
natu Lebrun, który jako taki spełnia 
interymistycznie funkcje zastępcze 
prezydenta republiki, oraz Painleve. 
Prawdopodobnym jednak wydaje się

Sprawca zamachu na prezydenta Doumera
P a r y ż, 7. 5. (PAT.) Śledztwo usta­

liło, że Gorgułow ożenił się w lipcu 1931 
r. Ślub brał w merostwie Billancourt 
(Dep. Sekwany). Żona jego jest Rosjan­
ką. Dyrektor policji śledczej Guichard 
oświadczył, że nie sądzi, aby Gorgułow 
miał wspólników. Jest on zdaniem dyr. 
policji człowiekiem gwałtownym i bru­
talnym, który dokonał zbrodni, mszcząc 
się za to, że rząd zabronił mu wykony­
wania praktyki lekarskiej we Francji.

Paryż, 7. 5. (PAT.) Jeden z człon­
ków kolonji rosyjskiej, właściciel re­
stauracji, dio której uczęszczają przeważ­
nie emigranci rosyjscy, złożył dziś na­
stępujące zeznanie: Przed 6 tygodniami 
wszedł do mojego lokalu człowiek wy­
sokiego wzrostu, który przedstawił mi 
się jako Rosjanin dr. Gorgułow i wyle­
gitymował się dowodem osobistym Na­
stępnie oświadczył mi, że ze względu na 
pewne okoliczności, niezależne od niego, 
nie wolno mu zamieszkiwać we Francji 
i dlatego pozostaje w Monaco. W toku

Nowe dekrety p. Prezydenta
O opłatach paszportowych, ustroju szkolnictwa i kontroli 

ludności
W a r s z a w a, 8. 5. (Tel. wł.) „Dzien­

nik Ustaw“ ogłosił 7 bm. dekret Prezy­
denta Rzplitej w sprawie opłat za pasz­
porty zagraniczne. Wysokość opłat bę­
dzie ustalał minister skarbu wspólnie z 
ministrem spraw wewnętrznych.

Min. skarbu w porozumieniu z min. 
spraw wewnętrznych wydał rozporzą­
dzenie z dnia 7 bm., które ustala nowe 
opłaty paszportów zagranicznych. Nor­

Z Rady Ligi Narodów
Przyjazd hr. Graviny do Genewy

Genewa, 7. 5. (PAT.) Trzynasta 
zwyczajna sesja zgromadzenia Ligi Na­
rodów wyznaczona została na 5 wrze­
śnia br. Dziś ogłoszony został porządek 
dzienny tej sesji, zawierający m. in.

Przykra niespodzianka
Zniesienie wakacyj zielonoświątecz- 

nych?
W Poznaniu rozeszła się wiado­

mość o zniesieniu wolnych dni od za­
jęć szkolnych na Zielone Świątki. W 
tej sprawie wyszło w tych dniach 
rozporządzenie ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, 
lecz nie zostało ono dotąd jeszcze opu­
blikowane.

Wiadomość o zniesieniu wolnej od 
nauki szkolnej soboty przedświątecz­
nej, oraz wtorku i środy po Zielonych 
Świątkach jest przykrą niespodzian­
ką nietylko dia uczniów i nauczycieli, 
ale i również dla rodziców. Nagła ta 
decyzja bowiem krzyżuje starannie u-

kańskich. Prasa dzisiejsza zamieszcza 
długie nekrologi, wyrażając solidarność 
narodu włoskiego w tragicznej chwili z 
pogrążona w żałobie Francją. „Message- 
gero" protestuje energicznie przeciwko 
informacjom, nazywającym sprawcę za­
machu faszystą rosyjskim.

Berlin, 8. 5. (Te!. wł.) Prasa nie­
miecka zamieszcza obszerne artykuły z 
powodu śmierci prezydenta Doumera. 
Uznaje ona zalety zamordowanego pre­
zydenta i podkreśla powściągliwość i 
takt, z jakiem! sprawował swój urząd. 
Naogół prasa niemiecka powstrzymuje 
się od komentarzy politycznych. (D)

wybór Lebruna, który znajdzie popar­
cie grupy radykalnych socjalistów. 
Ponadto ma zamiar kandydować 
przedstawiciel grupy radykałów lewi­
cowych Germain Martin.

W kołach parlamentarnych istnie­
je wyraźne dążenie, aby z tej tragicz­
nej chwili nie robić porachunku par­
tyjnego i międzypartyjnej walki wy­
borczej, a raczej starania zmierzają 
do uzgodnienia kandydatury możli­
wie wspólnej o kierunku umiarko­
wanym.

Paryż, 8. 5. (Tel. wł) Agitacja w 
przeddzień wyborów uzupełniających 
do parlamentu francuskiego, naogół 
jest niebardzo widoczna. Większość 
czołowych polityków ogranicza się 
tylko do wystąpień na łamach prasy 
oraz krótkich oświadczeń.

rozmowy wyjawił mi, że zgrupował Ro­
sjan w łonie nowej partji faszystowskiej, 
której celem jest odrodzenie Rosji Nie­
które jego oświadczenia miały charak­
ter tak dziwny, że nasuwały myśl, że ma 
się do czynienia z człowiekiem anor­
malnym. Od tego czasu nie spotkałem 
już Gorgułowa i muszę wyznać, że wia­
domość o popelnionem przez niego mor­
derstwie wczorajszem nie zaskoczyła 
mnie, gdyż, jak to wspomniałem, uwa­
żałem go za człowieka, nie posiadające­
go pełni władz umysłowych.

Warszawa, 8 5. (Tel. wł.) Orga­
nizacje rosyjskie w Warszawie odżegnu­
ją się kategorycznie od jakichkolwiek 
stosunków z Gorgulowem. Ich przedsta­
wiciele zwracają uwagę, że jeszcze przed 
rokiem organizację rosyjskie otrzymy­
wały ostrzeżenia w sprawie Gorgułowa 
Ostatnio w lutym br., rozesłane w okól­
niku, podejrzewało go o kontakt z G. P. 
U. Postać jego była zupełnie niewy­
raźna. (w)

malny paszport kosztuje odtąd 400 zł, 
wielokrotny 1600 zł; ulgowy paszport 
przemysłowy 100 zł, wielokrotny 400 zł; 
paszporty w celach naukowych, leczni­
czych a także dziennikarskich kosztują 
jednorazowo 80 zł. a wielokrotnie 320 zł

W a r s z a w a, 8. 5. (Tel. wł.) „Dzien­
nik Ustaw" z dnia 7 bm. ogłosił ustawę 
o ustroju szkolnictwa, o ewidencji i 
kontroli ludności itd, (w)

przegląd prac organizacyj technicznych, 
wybór 3 członków Rady Ligi itd.

G e n e w a, 7. 5. (PAT.) Przybył tu 
wysoki komisarz Ligi Narodów w Gdań­
sku, hr. Gravina.

łożone przez uczniów i ich rodziny 
plany wyjazdów i wypoczynku świą­
tecznego. Ulegają tutaj niezasłużonej 
redukcji bodaj najpiękniejsze waka­
cje szkolne, ku wielkiemu żalowi mło­
dzieży Wiadomość ta, niestety 
prawdziwa, jest tem bardziej przy­
kra, że nadchodzi na kilka zaledwie 

i dni przed świętami. Dotyczy ona 
także pomorskiego okręgu szkol­
nego, (k)

Tania niedziela 
w Ogrodzie Zoologicznym

» Ogród Zoologiczny, pragnąc, aby 
■ jak najszersze warstwy społeczeństwa 
, mogły oglądać jego zbiory i korzy- 
‘ stać w obecnych ciężkich czasach go-

^'° \>\eVunę i cflrt
Radion idealnie pierze nie niszcząc bie­
lizny i usuwając wszelki brud bez tarcia 
i szczotkowania, chroni przytem ręce od 
pękania. Bielizna prana w Radioniejest 
śnieżno-biała i odznacza się zawsze 
połyskiem.
Zwracajcie więc uwagę na nazwę: Ra­
dion, a opłaci się Wam to z pewnością. 
Pranie Radionem ¡est bardzo łatwe.

oni ręce

Wystarczy:
~ rozpuścić w zimnej 

wodzie
~~fj~ gotować 20 minuł

płćkać w goręcej, 
-CŻ- potem w zimnej wodzie

spodarczych z przyjemnego i pou­
czającego pobytu w jego obrębie, ob­
niży! na otwarcie sezonu letniego 
wstępne na niedzielę 8 maja rb. na 
50 groszy od osoby. Dzieci od 2 do 
10 lat i wojskowi bez szarży płacą 
w tym dniu tylko 25 groszy. Niech 
zatem każdy korzysta z sposobności 
i pospieszy w nadchodzącą niedzielę 
do zwierzyńca, oglądać jego ciekawe 
i rzadkie okazy świata zwierzęcego, 
których jest tam około 1000 sztuk. 
W ostatnich miesiącach przybyło z 
przychówku, a także skutkiem wy­
miany, dużo nowych zwierząt. Mia­
nowicie młody muflon, konik biłgo­
rajski i wiele innych wzbudzają po­
dziw nietylko u młodzieży, lecz także 
u starszych. W ptaszarni, w wiel­
kich woljerach i na stawach ujrzy się 
mnóstwo rozmaitych ptaków, które 
swem wspaniałem barwnem upierze­
niem oraz zgrabnemi ruchami za­
chwycają każdego.

Dla rozrywki dzieci będą gotowe 
wózki koniki i wielbłądy do jazdy.

W ogrodzie restauracyjnym kon­
certować będzie znana orkiestra Tow. 
„Bratnia Pomoc“ pracowników miej­
skich zakładów światła i wody, pod 
batutą p kapelmistrza Sternalskiego. 
Warto zatem zwiedzić nasz zwierzy­
niec, łącząc w ten sposób przyjemne 
z pożytecznem. (ż)

Tak się kończę... zalecanki
Pracownik pocztowy, nazwisko nara- 

zie obojętne, poznał dorodną pannę słu­
żącą, zajętą u pewnych państwa przy ul 
Pocztowej. Mimo, że był już związany 
ślubami małżeńskiemi i ojcem dwojga 
dzieci, począł smolić cholewki do pan­
ny służącej. Od pospolitego zawracania 
głowy doszło do zwykłego w tych wy­
padkach obiecywania. Nasz „bohater** 
brnął coraz dalej. Ale w końcu jednak 
raj pocztowca i panny służącej zakoń­
czył się nieprawdopodobnym skanda­
lem.

Ona bowiem, dowiedziawszy się, że 
on jest żonaty, obmyśliła mu zemstę, na 
jaką zdobyć się może tylko wyobraźnia 
zawiedzionej niewiasty. Mściwa dziew­
czyna wzięła z domu koszyczek i ukryła 
w nim pewne dyskretne naczynie ,jakby 
się udawała na targ. I stanęła wczoraj 
rano przed gmachem głównej poczty 
Gdy brązowy lowelas wychodzi! pod fi­
larami, jego uwielbiana oblała go . . . po­
tokiem stów i obfitą zawartością na­
czynia. Ucierpieli przytem również dwaj 
iego niezawiklani w sprawę koledzy.

Sprawa zakończyła się sromotną u-

Delegacja Kół Naukowych Uniwersytetu Pozn.
W poniedziałek, dnia 9 maja r. b. o godzinie 20 w sali 17 Coli Minus

odbędzie się
ZEBRANIE DYSKUSYJNE

urządzane przez Prezydjum Delegacji Kól Naukowych U. P.
Referat wygłosi kol. Stanisław Czapiewski p. t.:

NOWA USTAWA SZKOLNA A SZKOŁY WYŻSZE 
Wstęp wolny _ Wstęp weiay
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cieczką ofiary zamachu, ą przez dłuższy 
czas potem jeszcze przechodnie komen­
towali swoistą zemstę krewkiej dz.ewu- 
chy, zatrzymując się przed zbryzganemi 
filarami, które poddać musiano grun­
townemu oczyszczeniu, (k)

Samobójstwo 
młodej dziewczyny

Wczoraj w godzinach południo­
wych targnęła się na życie 27-letnia 
Marta Gawrońska, zajęta jako służą­
ca u pp. Świtalskich przy ul. Ludwika 
Rzepeckiego 21. Samobójczego zama­
chu dokonała ona w chwili nieobec­
ności swych pracodawców. Powraca­
jąca do domu p Świtalska: zastała 
drzwi swego mieszkania Zamknięte. 
Gdy dłuższe kołatanie było bezsku­
teczne, wyłamano ostatecznie drzwi. 
Oczom przybyłych przedstawił się 
straszny widok Gawrońska dawała 
już tylko słabe oznaki życia. Leżała 
w kuchni, gdzie po zatruciu się arsze­
nikiem, którego resztki leżały je­

szcze na stole, otworzyła kurki gazo­
we. by się zaczadzić. W pobliżu leżał 
list pożegnalny w żałobnej obwódce, 
z wyjaśnieniem motywów rozpaczli­
wego kroku. Poznała żonatego szofe­
ra Leona H. (Marszałka Focha 73L 
Gdy później dowiedziała się, że H. jest 
żonaty i ojcem rodziny, przejęła się 
tem odkryciem do tego stopnia, że po­
stanowiła odebrać sobie życie.

Przywołany lekarz Pogotowia (teł. 
55-551 zastosował natychmiast środki 
ratunkowe. Zatrucie arszenikiem i 
zaczadzenie było jednak tak ciężkie, 
że nieprzytomna denatka wkrótce 
wydała ostatnie tchnienie

Zwłoki tragicznie zmarłej dziew­
czyny przewieziono do zakładu medy­
cyny sądowej, (k)

Z Tow. Polsko-Angielskiego
Na najbliższem zebraniu towarzy­

stwa, które odbędzie się w ponie­
działek, dn. 9 bm. o godz. 20 w Za­
kładzie Mikrobioiogji (Wały Wazów 
nr 25), wygłosi Mr. Gaither P. War- 
field interesujący odczyt p. t. „John 
Brown's Body by Stephen Vincent 
Benet, a modern American Epic of 
the Civil War“. Mr. Warfield znany 
jest publiczności poznańskiej z dosko­
nałego przemówienia, wygłoszonego 
podczas akademji ku czci Washing­
tona.

Bibljoteka Towarzystwa, wzbogaci­
ła się ostatnio nową przesyłką książek 
angielskich.
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XI Międzynarodowe Targi Poznańskie
Przemysł maszynowy

W zakresie maszyn przemysłowych 
obecne Targi Poznańskie pozwalają 
nam stwierdzić z dużem zadowoleniem 
niezwykłe postępy wytwórczości krajo­
wej, która obejmuje coraz to więcej 
działów, wypierając stopniowo zupeł­
nie wyroby zagraniczne mimo dość 
często przez zagraniczne firmy stoso­
wanego „dumpingu"1 nieprzebierająoe- 
go w środkach. Ostatnio coprawda — 
i to należy zanotować jako dodatnią 
stronę kryzysu światowego — walka 
ta po pewnego stopnia złagodniała, gdy 
ciężka sytuacja finansowa najwięk­
szym nawet koncernom niezawsze po­
zwala na ponoszenie poważnych kosz­
tów „dumpingu“.

W dziale maszyn przemysłowych 
wystawia firma St. Weigt i Ska w Ło­
dzi maszyny młynarskie będących w 
jej posiadaniu Zakładów Przemysło­
wych inż. Fr. Pałaszewski. Szereg do­
skonale wykończonych eksponatów 
pozwala nam zapoznać się z ostatnie- 
mi zdobyczami: techniki młynarskiej. 
Na tern samem stoisku widzimy bar­
dzo praktyczne piece-kociołki do cen­
tralnego ogrzewania pojedyńczych 
mieszkań oraz dalsze wyroby firmy 
St. Weigt jak radiatory, surowe walce 
młyńskie- itp.

Maszyny młynarskie wystawił rów­
nież warszawski oddział szwajcarskiej 
fabryki Bracia Buhler w Uzwil, a ma­
szyny młynarskie i śrutowane gospo­
darcze firma Inż. Sobański i Szafar- 
kiewicz Poznań, Fabryka maszyn W. 
Tyrchan, Poznań, wystawia maszyny 
do obróbki drzewa, a więc piłę taśmo­
wą, piłę cyrkułacyjną, maszyny do po­
lerowania drzewa t, zw. czyszczarki, 
dalej maszynę do krajania i miesza­
nia mięsa (kuter), imadła, stalowe ko­
ła zębate a wreszcie pierwsze w Pol­
sce wyprodukowane nóż© do maszyn 
do obróbki drzewa.

Maszyny rzeźnickie wystawiają 
również firmy Ambrożkiewicz Poznań 
i Sporny i Przewoźniak, Poznań.

Na stoisku firmy Bracia Rutkow­
scy, Jarocin, znajdujemy szereg ma­
szyn mleczarskich i do prania.

Jednym z najciekawszych ekspona­
tów działu maszyn jest niewątpliwie 
pierwsza polska maszyna do szycia 
„Tatra“ wyrobu firmy Schwabe w 
Bielsku. Na stoisku tej firmy widniej 
je szereg maszyn, od najskromniejszej 
do wytwornej maszyny szafkowej. 
Dzięki bardzo przystępnym cenom a 
przedewszystkiem dobremu technicz­
nemu opracowaniu polskie maszyny 
do szycia znajdą niezawodnie szerokie 
rozpowszechnienie.

Dział maszyn przemysłowych uzu­
pełnia stoisko fabryki maszyn i od­
lewni żelaza „Bracia Lange“ S. A. w 
Łodzi wyspecjalizowanej w budowie 
pieców przemysłowych i budowie ma­
szyn włókienniczych. Na stoisku firmy 
widzimy szereg piecy przemysłowych 
ruchu m. innemi dwa piece gazowe ze 
sprężarkami oraz piec z kąpielą solną 
do napuszczania stali. Przed dużą ta­
blicą rozdzielczą rozwieszony jest drut 
oporowy z grzejnika elektrycznego, 
który żarząc się przez cały czas Tar­
gów, demonstruje doskonałość mate­
rjału.

Ihrzemyst metalowy
Najobszerniej w dziale przemysłu 

metalowego reprezentowana jest fa­
brykacja lamp i żyrandoli elektrycz­
nych. Wystawiają następujące firmy: 
A. Marciniak S. A. Warszawa, M. No­
wak, Poznań i Nowik i Seryjski, War­
szawa. Wszystkie eksponaty odznacza­
ją się bardzo gustywnem opracowa­
niem projektów, które przemysłowi te­
mu nadaje cechy już raczej przemy­
słu artystycznego. Wykończenie wyro­
bów jest bez zarzutu. Z punktu widze­
nia technicznego najciekawsze jest 
stoisko Sp. Akc. A. Marciniak a to z 
tego względu, że wystawiono tam re­
flektory oraz lampy ostrzegawcze i 
światła orjentacyjne, służące do o- 
świetlenia lotnisk do lotów nocnych. 
Przyrządy te, które wymagają zupeł­
nej szczelności i odporności na wszel­
kie wpływy atmosferyczne, do niedaw­
na sprowadzano wyłącznie z zagrani­
cy. Obecnie firma A. Marciniak zaopa­
truje wszystkie lotniska polskie. Poza 
temi eksponatami można tu podziwiać 
pierwszy polski boczny reflektor sa­
mochodowy z przewodem do odiwijania, 
umieszczonym w osłonie reflektora.

„Polski Wodomierz“ S. z o. o. w 
Poznaniu pokazuje wodomierze wyro 
bu krajowego, dostarczane do wszyst­
kich miast Polski, a więc -Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania itd. Wo­
domierze tę są w całości wykonane w 
zakładach firmy. Oprócz wodomierzy 
firma, która jest częściowo własnością 
miasta Poznania, wyrabia aparaty a-

larmowe pożarnicze, jakie widzimy w 
mieście na każdej ulicy. Dalszą spe­
cjalnością firmy są śrubumki do apa­
ratów i odlewy z mosiądzu i bronzu.

Fabryka gazomierzy „Habill“ wy­
stawia oprócz gazomierzy armatury do 
gazu i wody oraz części s mosiądzu, 
miedzi i aluminjum, tłoczone na go­
rąco. Widzimy tam patentowany ku­
rek wod ciągowy „Habill“*, który, o- 
prócz.. estetycznego wyglądu, ma tę za­
letę, że nie może się zepsuć wskutek 
przekręczenia, gdyż zamyka się przez 
samo ciśnienie wody. Drugim cieka­
wym eksponatem jest patentowany 
przenośny piec koksowy ciągłopalny, 
który odznacza się nadzwyczajnem 
wyzyskaniem materjału opałowego, a 
temsamem dużą ekonomją w użyciu.

Piece z metalowych kafli przystoso­
wane do normalnego opalania węglem 
kamiennym (patent Szrajbera) wysta­
wiono na stoisku firmy St Kowalski, 
Poznań, w różnych odmianach jako 
piece stałe lub przenośne. Tamże wi­
dzimy wzory ogniotrwałych pokryć na 
dachy jak „Eternit“ i „Koriolit“.

Firma „Este-Ra“ Stefan Radajew- 
ski, Poznań, wystawia wszelkie wyro­
by blaszane, wanny, dalej chłodnie 
pokojowe, chłodnie rżeźnicki© oraz 
chłodnie automatyczne.

Wielkopolska Fabryka Wyrobów 
Metalowych, Władysław Ressel, Po­
znań, pokazuje zgrzebła do koni, szu­
felki, grabie żelazne i t. p. wyroby me­
talowe.

„Drutownia Poznań“ demonstruje 
na swem stoisku przeróżne typy opło- 
towań drucianych wraz z bramą i 
furtką własnego wyrobu. Poza tern wi-' 
dżimy tam wszelkie odmiany siatek 
drucianych, jak siatki do okien, siatki 
do tynkowań, siatki-rzeszota do ma­
szyn rolniczych i wreszcie siatkę tło­
czoną do płotów, wyrabianą na maszy­
nie własnej konstrukcji.

Firma Bracia Plucińscy, Poznań, 
wystawia noże rolnicze i przemysło­
we oraz noże domowe.

Na obszernym stoisku firmy B 
Ziółkowski i Ska Poznań, widzimy a- 
paraty destylacyjne do wody i ekstrak­
tów, piece do cieplarni, kociołki i na­
czynia kuchenne z miedzi i inne wy­
roby miedziano-kotlarskie.

Fabryka Maszyn W. Schütz w Ro­
goźnie wystawia parowniki i aparaty 

, dó odgoryczania łuhihp. ' \ j '
Gaśniec, wystawiają trzy firmyr Mi- 

Ra, Miriimax i Knock-Out, z których 
dwie ostatnie pracują na podstawie 
wzorów zagranicznych, podczas gdy 
pierwsza reprezentuje typ czysto pol­
ski.

„Rawicka Fabryka Wag“ wystawia 
wagi decymalne i sklepowe, firma S. 
Czachowski z Poznania polskie ma­
szynki do lodów i do mięsa „Olkusz“, 
aparaty do grzania potraw, maszynki 
do krajania chleba oraz narzędzia a 
wreszcie aparaty do parzenia kawy i 
herbaty „Ekspress“.

Firma „Hantrans“ w Warszawie 
demonstruje bardzo pomysłowy przy­
rząd do opakowania przesyłek towaro­
wych, jak skrzynie, bale itp., zapomo- 
cą taśmy stalowej. Przyrząd ten, „Cy­
klop“, upraszcza znacznie manipulacje 
przy pakowaniu towarów i zabezpie­

MAISON FONDÉE EN 1715

J. & F. MflRTELL,
zawiadamia P. T. Odbiorców swoich, 
że jeneraine przedstawicielstwo na Polskę 
(oprócz Małopolski i Śląska) powierzył

p. Tadeuszowi Jankiewiczowi

firma L« B» JANKIEWICZ,
§ w Warszawie.

cza je ponadto prawd niepowołanem 
otwarciem.

Resory do samochodów, do wszyst­
kich najbardziej używanych typów, 
wystawia fabryka resorów Józef Sląz- 
ki, Gostyń. Wreszcie odlewnia metali 
T. Bielawski, Poznań, wystawia bloki 
ołowiu, cyny oraz stopy metali dla 
drukarni.

Bardzo efektownie urządzone stoi­
sko w pawilonie VII. zajmuje jedna z 
najpoważniejszych fabryk branży wy­
robów metalowych w Polsce: Firma 
Wincenty Płonka z Poznania. Specjal­
nością firmy jest wyrób dewocjonalij 
jak i galanterji metalowej. W roku 
bieżącym rozpoczęto fabrykację sztuć- 
cy, jak noży, widelcy i łyżek, przy- 
czem zaznaczyć trzeba, że ostrza noży 
są z najlepszej stali nierdzewnej, pole­
rowanej na wysoki połysk. Prócz tego 
ostatnio urządzono specjalny dział re­
stauracyjny — kawiarniany, wyrabia 
się tutaj z najlepszej blachy alpako- 
wej 20 proc, tace, mieczniki, postu­
menty do ciast, kieliszki do lodów i t. p. 
Fabryka zaopatrzona jest w maszyny 
najnowszych modeli, których typy w 
Polsce jeszcze wcale nie są znane i 
zaprowadzone, przeto każdy kupujący 
ma rękojmię, iż nabywa towar do­
prawdy pierwszorzędny.

Przemysł elektrotechniczny
W dziale tym wystawiają Eelektro- 

techniczne Zakłady Przemysłowe, 
„Volta“, S. z o. o. w Krakowie własne­
go wyrobu silniki elektryczne na prąd 
zmienny i stały, oraz generatory.

Na specjalną uwagę zasługuje stoi­
sko wytwórni aparatów elektrycznych 
„Dea“ Antoni Dąbrowski w Warsza­
wie, jedynej w Polsce fabryki elektycz- 
nych wiertarek, szlifierek i aparatów 
do czyszczenia rur. Wyroby firmy są 
niezwykle solidne i odznaczają się zu­
pełnym osłonięciem silnika, zabezpie­
czającym go przed uszkodzeniem i za­
nieczyszczeniem przez kurz, pył i ó- 
piłki metali. Na stoisku widzimy sze­
reg wiertarek w różnych wielkościach, 
ręcznych i supportowych, oraz z wała­
mi giętkiemi w przystosowaniu do 
wiercenia, szlifowania i polerowania. 
Maszyny te demonstruje się w ruchu.

Zakłady Eelektrotechniczne Bracia 
Borkowscy S. A. w Warszawie poka­
zują na swem stoisku elektryczne że­
lazka do prasowania, kuchenki, piecy­
ki, nagrzewacze oraz lampy i podusz­
ki elektryczne. Na stoisku widzimy 
również jedyną polskiej produkcji 
lampę kwarcową „Brabork“ wyrabia­
ną na prąd stały lub zmienny.

Fabryka aparatów elektrycznych 
„Elektropol“ w Warszawie wystawia 
bardzo praktyczny i niedrogi wentyla­
tor pokojowy.

Zakłady Elektrotechniczne „Moto- 
term“ pokazują również swe nowe ty­
py niedrogich elektrycznych żelazek 
do prasowania, imbryków i kuchenek.

Zakłady Akumulatorowe „Tudor“ 
w Warszawie wystawiają akumulato­
ry samochodowe, radjowe i stacyjne, 
przyczem obecnie wykonują te ostat­
nio w naczyniach ebonitowych. Nowo­
ścią są specjalnie lekkie akumulatory 
dla lotnictwa oraz nowe Ł zw. „płyty 
pancerne“, które nie mogą uledz zwar­
ciu, gdyż masa aktywna płyty umie­
szczona jest w rurkach ebonitowych. 
Również nowością są polskie akumu-

latory żelazo-niklowe firmy Tudor 
jak niemniej nowe akumulatory kole­
jowe, które wydajnością przewyższają 
stare typy o przeszło 70 proc. Firma 
posiada własną fabrykę gumy i z tego 
zakresu wystawia węże i inrte wyró- 
by gumowe, mając jako nowość w tym 
dziale gumowe pasy transmisyjne.

Drugą firmą, wystawiającą akumu­
latory, jest chlubnie znana fabryka I, 
C. G. (inż. Czesław Gottschall) w Po­
znaniu, pokazująca nowe typy aku­
mulatorów radjowych w jednym blo­
ku ebonitowym, znacznie lżejszym i 
estetyczniejszym od dotychczasowych 
skrzynek drewnianych. Pozatem wi­
dzimy tam różne odmiany akumulato­
rów samochodowych, o których mówi 
plakat, że podczas próby wydajności 
jeden akumulator bez ładowania za- 
startował silniki przeszło 900 razy.

Firma W. Tomaszewski i Ska w 
Poznaniu wystawia baterje anodowe, 
baterje do lampek kieszonkowych i 
ogniwa „Centra“. Na temsamem stoi­
sku wystawiono eksponaty otwartej 
niedawno fabrykacji igieł gramofono­
wych i szprych do rowerów.

Ogniwa i baterje wystawia również 
firma „Ogniwo“, Toruń.

Radjo
W dziale radjowym wystawiają 

dwie firmy. „Radjoelektor“, Poznań, 
demonstruje własnego wyrobu posila- 
cze i aparatury dźwiękowe oraz ele­
ment głośnikowy. Pozatem oczywiście 
radioodbiorniki i różne akcesorja.

Firma „Radjohurt“ I. Makne i Ska, 
Poznań, wystawia radioodbiorniki 
kompletne z wbudowanym głośnikiem 
„Standard-Radio“ (Warszawa), Od­
biornikami temi interesowali się inte­
resenci zagraniczni, a, otrzymano na 
nie zamówienia niemieckich firm z 
Gdańska.

Również polskiego wyrobu są ele­
menty głośnikowe Terwa (Toruń). Wi­
dzimy tam również całą serję dosko­
nale wykonanych transformatorów fir­
my „Rex“ Warszawa i akcesorja i 
bardzo pomysłowe przełączniki war­
sztatów Borzym a w Warszawie.

Matka dumna jest ze swoich zuchów- 
sportowców!

Nie gniewa się już na podarte spodnie 
w czasie zażartej rozgrywki footbalowej, 
gdy widzi zdrowe i smukłe sylwetki swych 
synów. Chce, żeby wyrośli; na silnych, 
zdrowych młodzieńców, dlatego każę im 
używać Amol do masażów i do każdej ką­
pieli. Nadewszystko przed każdym wysił­
kiem fizycznym i nerwowym pożądany 
jest masaż Amolem. Cukierek Amol w cza­
sie upalnych dni lata daje rzeżkość cąle- 
rau organizmowi i doskonale dezynfekuje 
jamę ustną.

Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach, np 10340

SRłonność 
do otyłości 

ustępu}«
przy regularne«» 

użyciu
leli owocowej
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Polskie skrzypce Paganiniego
W roku 1828 przybył wreszcie Paga- 

ttiói z koncertem do Poznania. Świat 
cały stał już od) lat pod urokiem jego 
muzyki, która jednych porywała w za­
chwycie, innych oburzała nowością 
„egzekucji“. Jedni nazywali go królem 
■wszystkich skrzypków, inni kuglarzem, 
siejącym postrach w przybytkach sztu­
ki. Blada twarz artysty, długie włosy, 
Kgięta i szczupła postać porywały ludzi 
epoki romantyzmu piętnem swej tajem­
niczości, niesamowitą grozą. Maurycy 
Mochnacki, sam wirtuoz wysokiej kla­
sy, nie mógł się dość nazachwycać grą 
Paganiniego. „Lamie wszystkie trud­
ności, wymyśla nowe niepodobne do 
wykonania, gra na jednej strunie, a zda- 
je się, jakoby grał na dwudziestuczte- 
rech. Z leśnem ptactwem w zawody 
świegoce, podrzeźnia kanarkom i wró­
blom; to znowu chrapliwemi pociągnię­
ciami smyka przywołuje czarownicę, 
trzęsącą się, z zapadłemj oczyma i czo­
łem zmarszczonem. Te jego skrzypce ...

Z tern większym zadziwem i trwogą 
■wprost zabobonną, oglądano instrument, 
dziwaczny w kształcie, niepozorny, pod­
niszczony. „Skrzypce w ręku Pagani­
niego są naczyniem psychicznem, in­
strumentem duszy!“

, Po koncercie odbyło się zebranie to­
warzyskie na cześć znakomitego wirtuo­
za w pałacu namiestnika W. Księstwa, 
Antoniego ks. Radziwiłła. Zdaje się, że 
z inicjatywy namiestnika zjechał Paga­
nini do Poznania. Wiadomo wszakże, 
jakim entuzjastą muzyki był namiest 
mik, twórca muzyki do „Fausta“ Goe 
thego, która znalazła aprobatę samego 
nawet olimpijczyka. A miał również 
ambicje wirtuoza. Grywał na wiolon 
czeli i aa harfie nietylko w gronie za 
proszonych, ale nawet, o zgrozo, publicz­
nie. Wielce się z tej racji gorszyły sfe­
ry błękitne, a p. Vigée-Lebrun dala na­
wet wyraz niesmakowi w swych pamięL 
nikach, zaznaczając, że człowiek uro­
dzony w mitrze książęcej nie powinien 
się postponować wobec gawiedzi opła­
cającej bilety wstępu!

W zebraniu na cześć Paganiniego 
wziął udział cały ówczesny świat mu 
zyczny Poznania, a więc tacy głośni 
krzewiciele muzyki jak skrzypek od 
święta, a destylator wódek na codzień 
Ignacy Wojkowski, zegarmistrz Jędrzej 
Stasiowski, pan Ścigalski, nareszcie pro­
fesor gimnazjalny, kapitan inżynierji r 
1831 i dyrygent orkiestry w jednej oso­
bie, Maksymiljan Braun. Wszystkich 
tych ludzi, tak różnych zawodami i sfe­
rą towarzyską łączył zapał w pracy na 
polu kultury muzycznej prowadzonej 
pod wodzą „ostatniego trubadura w 
Europie“.

A teraz w słuch przemienieni śledzą 
wszyscy wirtuoza, który opowiada 
swym instrumencie. Że zrósł się z temi 
skrzypcami w jedno. Mimo wielu in­
strumentów, na których grywał i grywa 
z tym jednym tylko nawiązał przyjaźń 
nierozerwalną. Skrzypce leżą na stole 
niepozorne, podniszczone, odwieczne 
Paganini obejmuje je wzrokiem roztę 
sknioriym. Oddech mi cięży, gdy ich nie 
widzę — często, smyczka do rąk nie bio- 
rąc, przebieram po nich palcami. Mru 
kiem i niemową staję się, gdy mi inny 
instrument podadzą.

Jest patos romantyczny w tych sło 
wach wirtuoza, ale jest i szczerość, gdy 
wzywa, aby posłuchali jak dziwne i a 
wanturnicze koleje przechodził Lnstru 
merit, któremu wrażeń i przeżyć mógł 
by niejeden człowiek pozazdrościć. Pa­
ganini opowiadał, jeden zaś z uczestni 
ków wieczoru, ów właśnie profesor, ka 
pitan i dyrygent w jednej osobie, pan 
Braun, na gorąco zapisał opowiadanie

Był sobie raz młodzieniec piękny 
'¡’.Sentymentalny, który kochał się bez 
Pamięci w dziedziczce hucznego zamku 
Pod Warszawą i cuda wygrywał na 
swych skrzypkach o tej miłości. I była 
Pani hrabina, która westchnień jego po­
dzielać już nie chciała i pojechała do sto­
icy. Nazywała się hrabina P ... Mło­
dzieniec bolał bardzo nad tym wyjaz- 
dpm i przez cały wieczór to czytał „Cier­
pienia Wertera“, to koił niedolę grą na 
swych skrzypcach. Nad ranem znalazły 
?o mleczarki dworskie nieżywego, z ja­
snym lokiem pani hrabiny w ręku. Obok 
leżał pistolet dymiący i skrzypce porzu­
cone Już w gaju hrzozowym spoczął 
młodzieniec, gdy pani powróciła z War­
szawy. Westchnęła czule, a przystroiw­
szy własnorącz skrzypce w czarną kre- 
Pę< łzami je oblała i zawiesiła na ścia- 

sw.e8,° buduaru. Z tena' rozkazaniem, 
eby się nikt odtąd grać na nich nie 
ośmielił, na wieki niechaj zamilkną, 
»viola d'amore“ zaiste!

Po roku wszakże zmarło się i pani 
í^abime w ciepłych przebywającej kra- 
uch. w domu pozostały córeczki pod

(Tyle opowieść zapisana z. ust same­
go wirtuoza w salonie muzyków po­
znańskich. A co się dalej stało z instru­

mentem? Pan Maksymilian Braun, o- 
głaszając po latach to opowiadanie, tak 
je. od siebie uzupełnił:. „Będąc bliskim 
kresu swego na ziemi,-chciał Paganini, 
aby te skrzypce, których pierwszy ślad 
krył się w pobliżu stolicy.polskiej, które 
otrzymał z przyjaznej ręki Polaka, wró­
ciły znów do rąk polskich. A znal już 
dobrze Karola Lipińskiego, który przy 
schyłku dni Paganiniego błyszczał na 
horyzoncie muzykalnym najjaśniej po­
między gwiazdami pierwszego rzędu. 
Otóż jemu przeznaczył Paganini swoje 
Amatki. . Siedm . innych . skrzypców 
swoich przekazał umierający (w r. 1840)

opieką guwernantki, która dogadzając 
im we wszystkiem, pozwoliła zdjąć oża- 
łobione, skrzypki ze ściany. Razu pew­
nego dziewczynki —- tak opowiadał Pa­
ganini, a pan Braun zapisywał — po-, 
trzebowały nagwałt pojazdu dfla swych 
lalek. Zdarły więc struny na półszorki, 
a ze skrzypiec zrobiły saneczki, nawet 
wcale wygodne, gdyż mimo szybkiej 
jazdy żadna z lalek nie wypadła, sie­
dząc mocno w otworach deski instru­
mentu i trzymając się obtoku.

Potem ciemny grajek przyszedł do 
dworu po prośbie. Parę groszy dala mu 
w kuchni dusza litościwa i to rupiecie, 
przez dzieci porzucone i grajek ucieszo­
ny, że to w każdym razie lepsze od jego 
jarmarcznych gęślików, poszedł do sto­
larza. Stolarz pokleił gruchot ile umiał, 
a grajka odtąd rozrywano po wszyst­
kich weselach. Skrzypka jego nowa tak 
głośno grała, iiż w karczmie tańcować 
można było bez basetli. Szczęśliwiec 
zaczął wędrować po świecie, popijał 
gromko i wreszcie raz gdzieś w Austrji 
zadłużył się w karczmie na 40 groszy, 
zaczem mu instrument cudowny zabra­
no. Handlarz starzyzny zrobił lepszy in 
teres, sprzedając go znawcy jakiemuś za 
całe 5 franków. Znawca uradowany był 
również ze swego kupna, gdy rozpoznał, 
że to skrzypce prawdziwie kremońskie. 
Więc poszły w cenie. Zjawia się nowy 
polski hrabia obieżyświat nazwiskiem 
K.... ski i płaci 230 dukatów. Sam jest 
skrzypkiem zapalonym, grywa więc -na 
nich z rozkoszą. Pracuje ponadto w dy 
plomacji austrjackiej i wyjeżdża w służ­
bie do Madrytu. Tu spotyka śpiewaczkę 
z mediolańskiej „Scali“ na gościnnych 
występach. Przypadają sobie ogromnie 
do serca. I tenże hrabia na tychże 
skrzypcach często śpiewaczce akompa­
niuje.

„Śpiewaczka pokochała się w skrzyp­
cach — opowiada dalej Paganini, a pan 
Braun zapisuje — i męczyła hrabiego, 
.aby jej takowe darcwał, oczywiście nie 
do grania, bo tego nie umiała, ale na 
wieczną pamiątkę słodkich, wzajemnych 
duetów. Wołał hrabia dać szmaragdy 
i brylanty, ale śpiewaczka naparła się: 
Koniecznie skrzypców i skrzypcowi Ra­
zu pewnego, jak zawsze, posłał do niej 
puzderko z cudownym instrumentem. 
Lecz gdy się po przedstawieniu stawił 
w d-omu ..śpiewaczki, drzwi zastał za­
mknięte. Niebożątko ucićfełp przed 
chwilą z dyrektorem muzyki z Neapolu, 
sig. Donettim, który obiecał się z nią oże­
nić, jeśli mu skrzypce w posagu wnie­
sie! Jakoż pobrali, się.

Tymczasem Napoleon podążył na 
Moskwę, a z -nim Donetti jako kapel­
mistrz orkiestry gwardji neapolitąńskiej 
Wszyscy troje zmarzli mocno. I Napo­
leon i skrzypce i Donetti. Lecz ci obaj 
uniknęli przynajmniej niewoli, puzder­
ko zaś z cud-gęślikami dostało się po 
wielu przygodach w ręce brodatego ka- 
capa. Zniszczone, połatane i lichobarw- 
ne skrzypce bardzo mu się nie podoba­
ły.. Woła tedy stolarza i każę mu pocią­
gnąć grubym, czerwonym pokostem, aby 
były ładniejsze. Stolarz wykonał zamó­
wienie jak najdokładniej, ale kacap mi­
mo to, nie był zadowolony i ani skrzy­
piec ' wziąć nię chciał,' arii za czerwony 
pokost zapłacił. Z trudem wydobył o- 
deń Stolarczyk rubla srebrnego tytułem 
zwrotu kosztów7, zabrał skrzypce i wró­
cił z niemi do Wrocławia, skąd był ro­
dem.

Nowy handlarz, nowe przeróbki, no­
wi' zńaWcy, Tym.', razem w czasie' roz­
biórki niezwykłego instrumentu okaza­
ło się, że mieści on wewnątrz własno­
ręczną notatkę swego architekta. Nie 
któ Iriny jak sam twórca szkoły kre- 
mońskiej Ańdrea Amatj '(t ,1611) po­
świadcza własnoręcznie swe autorstwo 
i prosi o pięć pacierzy za.swoją duszę. 
Handlarz zgodził się chętnie. Odmówił 
pięć pacierzy za duszę Amatiego, a 
skrzypce, prawdziwe już teraz „amat­
ki“ sprzedał za 200 talarów. Przecho­
dząc z rąk do rąk wróciły amatki wresz­
cie do rąk hrabiego-obieżyświata, które­
go okradła w Madrycie włoska śpie­
waczka z kapelmistrzem do spółki. Ale 
nie wróciły nigdy do brzozowego gaju 
pod Warszawą, w którym spoczywał 
nieszczęśliwy młodzieniec.

Ostatniego właściciela spotkał wresz­
cie we Florencji wielki już wówczas, i 
sławą promienistą otoczony Paganini. Na 
widok tak wspaniałego, mimo wszystkie 
fuszerki, egzemplarza szkoły kreinoń- 
skjej,' Paganini'chciał je odkupić i go­
tów był złożyć 500 dukatów, tyle bo­
wiem p. K...ski razem zapłacił. Wte­
dy polski skrzypek amator uniósł' się 
gestem iście polskim. I złożył instru­
ment mistrzowi-w upominku. Il bravo 
Polacco! Odtąd Paganini ślubował tym 
skrzypkom przyjaźń dozgonną.

Wasi śpiewacy leśni
(Bargiel, krewniak dzięcioła jako akra- 
bata i śpiewak. Elegancja i wykwint 
jego stroju. Łatwo wpada w s’eei i co 
lubi? Specjalna przyjaźń z sikorkami. 
Jeno warsztat do wyłuskiwania; zami­
łowanie do porządku, inteligencja i od­

waga).
Bargiel jest ptakiem mniej ludziom 

znanym. Znają go tylko „z widzenia“, 
bo jest w naszych lasach pospolity, ale 
nie wiedzą, co to za ptak i jak się na­
zywa.

Ignorancja ta nikogo zresztą nie 
kompromituje.

Kto chce poznać się z nim niech je- 
dzie nad jezioro Góreckie, niech usią­
dzie w restauracji nad jeziorem i od 
czasu do czasu zerknie na pień starego 
dębu, rosnącego w samym środku o- 
grodu.

Bargiel zjawi się z pewnością i po­
pisywać się będzie jako akrobata, cho­
dząc po pniu drzewa w górę, jakby był 
dzięciołem.

Ornitolodzy utrzymują, że jest mię­
dzy nim a dzięciołem z jednej, sikorką 
z drugiej strony bliskie pokrewień­
stwo. Jego śpiew jest nieco krzykliwy 
i przypomina odzywanie się dzięcioła. 
Uwaga nasza spotęguje się, gdy bar­
giel zrobi „zwrot w tył“ i ź taką samą 
nonszalancją rozpocznie spacer głową 
w dól. Tego dzięcioł nie umie; umie 
wspinać się tylko w górę i dziobem 
bębnić po drzewie.

Bargiel jest wśród ptaków elegan­
tem i zapewne uchodzi wśród nich za 
znanego dawniej u nas w Poznaniu 
„eleganta z Mosiny“.

Jest on nieco większy od wróbla i 
bardziej zażyły od innego krewniaka 
swego, pomurnika (specjalnością po­
murnika jest chodzenie po murach 
prostopadłych skałach). Jest sobie krę­
pym i przytyłym ptakiem i przypomi­
na wogóle studenta niemieckiego 
starszego semestru. Kabat rria modra- 
wo-popielaty, gładki,; świecący, świeżo 
odprasowahy. '

Dziób ma klinowaty, silny, którym 
rozbija orzechy laskowe, ogon ma 
krótki, nie do podpierania się przy 
chodzeniu jak dzięcioł, lecz tylko od 
parady o zabarwieniu czarnego aksa­
mitu. Na obliczu ma krdśę czarną, 
jakby opaskę na „Szmlsie“ z menzury. 
Gors biały, kamizelka rudo - płowa, 
skrzydła, z białą przepaską, Uzupeł­
niają jego strój pełen elegancji i wy­
kwintu.

Bargiel, zdaje się, wiedzieć, że gdy 
się pojawi, robi, czy to wśród ptaków, 
czy ludzi sensację i jest tem oszoło­
miony.

Aby wpaść ludziom w oko staje się 
nieostrożny, to też łatwo go złowić. Ba­
sta je się często w sidła, zastawione na 
drozdy na jarzębinie, gdyż jak one jest 
amatorem czerwonych jagód o wyglą­
dzie korali.

Przebywa na wiosnę i lato w głębi 
i na skraju lasów. Jesleriią późną 1 zi­
mą mieszka w parkach i większych 
ogrodach, gdzie gó znajdujemy zwykle 
w towarzystwie stadka sikorek. Jest 
on towarzyski, ale towarzystwa innych 
barglów unika. Tylko w towarzystwie 
małych sikorek czuje się zadowolony. 
Zapewne jak ptak większy wzbudza w 
nich respekt i to go zadowala. Zresztą 
lubi odmianę i często przenosi się z 
jednego stadka do drugiego.

Jest lubownikiem owadów, ale tak­
że pestek.

Naszym gospodyniom kradzie z u- 
podobaniem ziarna ogurków, które su­
szą się na desce w słońcu w ogrodzie, 
a nawet wpada Za niemi do spiżarki.

Interesująca jest jego metoda wyłu­
skiwania pestek. Ma w tym celu urzą­
dzony warsztat. Pestki wciska w szcze­
linę kory i obrabia.dziobem tak długo, 
aż łupina odpadnie. Potrafi wyłuski­
wać nawet orzech laskowy, oczywiście 
z dużym nakładem pracy.

Bargiel jest ptaszkiem żwawym I 
wesołym, Przywyka w niewoli do swe­

siedmiu innym bohaterom gry skrzyp­
cowej, jakimi byli mianowicie Spohr, 
Vieuxtemps, Beriot Oll-Bull i inni.

Lipiński jednakże, pomimo zapisu» 
skrzypców nigdy nie dostał. Nie wiado­
mo, czy kto zakochany w tern narzędziu 
wielkości Paganiniego, wykradł je dla 
siebie, czy może przywłaszczył je sobie 
w tym celu, aby tak drogie drzewo za­
mienić na droższe w świecie zwyczaj­
nym srebro i złoto. Nie wiedzieć wogól- 
ności, jaki dalszy los spotkał te skrzyp­
ce. i owo jak ich początki wyszły z po- 
mroku tajemniczości, tak i koniec skry* 
się w mgłę takiejże samej niewiadomo- 
ści ludzkiej.“

STANISŁAW WASYLEWSKI.

go pana, ale niedługo żyje, bo brak mu 
powietrza nasyconego wonią żywiczną. 

Mieszkanie jego odznacza się wiel­
ką czystością. Gniazda zakłada w dziu­
pli, którą wymości suchem liściem I 
korą.

Otwór zamurowuje iłem, o ile jest 
za duży i mularkę swoją nalepi mchem, 
zebranym z pnia drzewa, aby ją zama­
skować jak najstaranniej.

Znosi 6 — 9 jajek białych z plama­
mi rudemi. Wysiadując jajka, nie po­
zwala się spłoszyć i zaczepiony syczy» 
nadyma się i dmucha, aby napastni­
ka odstraszyć.

W maju po wylęgu młodych będzie­
my mieli sposobność widywania się z 
nim częściej. Bargla nazywają także 
kowalikiem. Łacińska nazwa jest: 
sitta caesia.

Er e t

Otwarty kredyt
W dzisiejszych czasach? Co to za 

instytucja i gdzie ona się mieści — toć 
to balsam na wszystkie nasze bolącz­
ki. To chyba pomyłka, albo błąd dru­
karski.

Na szczęście nie jest to żadną po­
myłką, ale faktycznie utworzył się w 
Poznaniu komitet pod nazwą „Otwar­
ty kredyt“. Każdy, kogo sprawa ta in­
teresuje, niechże łaskawie czyta dalej.

Obecnie przeżywany rok 1932 jest 
zakończeniem 700-letniego jubileuszu 
śmierci św. Antoniego z Padwy — 
Wielkiego Cudotwórcy, a zarazem go­
rącego miłośnika ubogich. W związku 
z tem postanowił wspomniany komi­
tet wydać w samą uroczystość św. An­
toniego t, j. 13 czerwca obiad dla ty­
siącznej rzeszy najbiedniejszych na­
szego miasta.

W zbożnem tem dziele jednakże do­
pomóc powinno całe nasze społeczeń­
stwo, tak znane z czułego serca dla 
biednych, istotnie pomocy potrzebują­
cych. Komitet zwraca się do wszyst­
kich ludzi dobrej woli — Czcicieli św. 
Antoniego, by choć najskromniejszym 
datkiem pozwolili w czyn zamienić 
śmiałą myśl, przez co spłacimy dług 
wdzięczności za doznane już łaski i 
temsamem będziemy mieli „otwarty 
kredyt“ łask na przyszłość. '

Cudotwórca z Padwy to postać tak 
popularna, że nie znajdzie się chyba 
świątyni czy kaplicy, choćby najuboż­
szej, gdzieby nie było jego obrazu albo 
figury z umieszczoną obok tablicą; 
„Na chleb św. Antoniego“.

A zatem: Dajmy i my coś na chleb, 
gdy kwestarka (zaopatrzona w odno­
śne upoważnienie) zapuka do drzwi i 
poprosi o jakikolwiek maleńki datek.

Wyrażamy to niezłomne przekona­
nie, że nasze poznańskie na wskroś 
katolickie społeczeństwo pomoże nam 
zrealizować nasze przedsięwzięcie 
a Ten, za
„którego przyczyną chorzy zdrowo 

wstają,
„Z rąk i nóg pojmanych okowy spa­

dają,
„Kalecy się cieszą członków uzdrowie­

niem,
„Zguby się wracają za uf nem west­

chnieniem,
„Morze się ucisza — czarty uciekają, 
^Umarli na nowo do życia wracają...“

(Responsorjum św. Bonawentury) 
wynagrodzi stokrotnie każdą ofiarę na 
ten cel złożoną. Również komitet ze 
swej strony składa wszystkim ofiaro­
dawcom w imieniu naszych najbied­
niejszych z głębi serca płynące „Bóg 
zapłać“.

Komitet
obchodu 700-lecia śmierci św. Anto­
niego Padewskiego przy kościele O. O,

Franciszkanów w Poznaniu

Zapisy na członków wspierających 
T. C. I*. przyjmują wszystkie redakcje 
miejscowych pism. Biura Zarządu 
T. C. L. znajdują sią przy ul. św. Mar­
cina 37, tek 10-50. gdzie przyjmuje sią 

zapisy oa członków.
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KINO „APOLLO“ Ostatnie dni rekordowych arcydzieł
Najweselsza komedjo-operetka sezoani

Gi O JD Z Jt JV „4. Z TOBĄ
JEANETTE MAC OONALD MAURICE CHEVALIER

.METROPOLISKINO „
Monumentalny film historyczny p. t.

TAJ^MNICA DWORU HABSBURGÓW
(Cesarzowa Elżbieta, jej miłostki i śmierć)

W roli tytułowej sławna gwiazda ekranu LIL DAGOVER p 411

U

KALENDARZYK
Niedziela, 8 maja 1932. 

Słońce: wschód 4,08; — zachód 19,29;
długość dnia 15 godz. 21 min 

Księżyc: wschód 4,48; — zachód 23,13;
po nowiu.

Kai. rzk.: Stanisław B.; jutro Grzegorz. 
Kai. słów.: Stanisław; jutro Bożorad Bł.

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej
w służbie dla narodu i Kościoła

Potężny i,jntd delegatów 8. M. P. — Mimo przeszkód i szykan 
organizacja rozrasta się i łęieje

Zebrania
Dziś o 9 S. M. P. z okazji jubileuszowego 

zjazdu urocz, nabożeństwo w Kole­
giacie Famej — pochód z sztanda­
rami ruszy o godz. 8,30 z pl. No- 
womiejskiego;

o 10 Towarz. Hodowli Kanarków i 
Ochrony Ptaków Leśnych „Ćanaria1 
u p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8a;

o 10,30 Stów. Młodzieży Polskiej — 
obrady zjazdu jub. w Domu Rze­
mieślniczym. ul. Ratajczaka 21;

o 11 Z okazji „Dnia Matki“ — defila­
da dzieci przed Zamkiem;

o 11 Zw. Werkmistrzów Polskich u 
Jezierskiego, ul. Wroniecka 13;

o 11 Zw. Cech. Czeladzi Ciesielskich 
u p. Koniecznego, ul. Masztalar 
ska 2;

o 11 Zjedn. Zaw. Polskie —- wiec go­
spodarczy u p. Grotowskiego, Dolna 
Wilda 71;

o 14 Tow. Cech. Czeladzi Piekarskiej 
u p. Majewskiej, ul. Woźna 13;

° KaL Tow. Robotników Polskich 
(Fara) w sali 00. Jezuitów;

o 16 Zw Inwalidów Cywilnych u p.
Chmielewskiego, ul. Marsz. Focha 85; 

o 18 Centr. Zw. Zaw. Ogrodników u p,
Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a; 

o 19,30 Tow. Uczniów Handl. w Domu
P. K. E., ul. Słowackiego i9-21;

Jutro o 19,15 Sodalicja Pań Zawodu Ku­
pieckiego w salce biblj. na św. Mar 
cinie 69, II ptr.;

o 19,30 K. P. H. „Wilków Morskich“ w 
szkole im. Konarskiego, ul. Św. Ma- 
rji Magdaleny;

o 20 Tow. Powstańców j Wojaków 
(Św. Łazarz - Górczyn) w Kasynie 
Obyw., ul. Marsz. Focha 81;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców w 
Domu Rzemieślniczym;

Lekarska Poradnia Przedślubna Polskie­
go Tow. Eugenicznego, św. Marcin 
nr. 59, I. ptr., udziela porad bezpłat­
nie. — Kobiety: w poniedziałki od 
godziny 17—18; mężczyźni: we wtor­
ki od godziny 17—18.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Felicji Brychczyńskiej o godz. 

15 z kapl. cment. na Górczynie — 
Sp. Pelagji z Mohauptów Przybyl­
skiej o godz. 16,30 ul. Śniadeckich 
nr. 16. — śp. Stanisławy z Adam­
kiewiczów Nawrotowej o godz 17 z 
kapl. szpit. miejskiego. — śp' Jana 
Gramzińskiego o godz. 18 Wielkie 
Garbary 6.

W środę, dnia 11 b. m., koncert a eappella 
POZNANSK. CHÓRU KATEDRALNEGO.

Jak już donosiliśmy, wystąpi w środę, 
dnia 11 maja, wieczorem o godzinie 8-mej, 
w auli uniwersyteckiej — „POZNAŃSKI 
CHOR KATEDRALNY“, składający się 
s chóru chłopców i chóru męskiego.

Ze względu na wysokie zalety artystycz­
ne, Chór Katedralny znany jest dobrze nie 
tylko Poznaniowi, sława jego znana jest 
w całej Polsce, a to dzięki świetnemu kie­
rownictwu X. Dr. Giebnrowsklego, który 
przez swą ofiarną pracę, postawił chór 
nasz na bardzo wysokim poziomie.

Program koncertu składa się z utworów 
starych mistrzów, jak: Palestrina, Gomół­
ka, Vittoria, Corsi, Gabrieli i Thomasa.

Organista katedralny p. Józef Pawlak 
odegra kilka utworów na organy J. S. Ba­
cha.

Przedsprzedaż biletów w składzie cygar 
A Szrejbrowskiego, uł. Gwarna 20, w ce­
nie 1 do 3 zł. — Kształcąca się młodzież 
otrzyma bilety zniżkowe w cenie 0,75 zł. 
w dzień koncertu wieczorem przy kasie.

zw 14539

Z powodu koncertu genialnego planisty 
IMRE UNGARA w POZNANIU

(we wtorek, dnia 10 maja rb. w Auli Uniw.) 
Ze wszystkich stron słyszymy narzekania 
na obecny powszechny kryzys gospodar­
czy i że wszyscy potrzeby swoje musimy 
dziś ograniczać, odmawiając sobie bardzo 
często najszlachetniejszej rozrywki, jak; 
teatru, książki lub biletu na koncert... 
Niejeden zwłaszcza z pośród t. zw. inteli­
gencji pracującej tak musiał już skurczyć 
swój budżet i poskreślać tyle pozycyj wy­
datków, że nawet n. p. bliskim swoim, 
krewnym, przyjaciołom i znajomym nie 
może — zgodnie z tradycją — kupować 
imieninowych lub wogóle okolicznościo­
wych prezentów... Z drugiej strony so­
lenizanci i „jubilaci“ ze względu na. cięż­
kie czasy nie urządzają u siebie miłych 
przyjęć .. Słowem: domowe życie towa­
rzyskie zanika i upada, wynosząc się do 
kawiarń, cukierni i dancinf(a, A tymcza­
sem jest na wszystko r~da! Zakorzeniemy 
nowy zwyczaj, zwyczaj „ducha czasu". Za­
miast droższych upominków składajmy na­
szym bliskim □. p, bilety na koncert! Jeet

Wczoraj o godz. 14,30 rozpoczęły się 
dwudniowe obrady XV. zjazdu delega­
tów Stów. Młodzieży Polskiej. Już od 
rana pełno na ulicach młodzieży umun 
durowanej, która na zjazd przybyła a 
wszystkich zakątków naszego woje­
wództwa. W karnych szykach ustawi­
ła się młódź, reprezentująca 28 tysięcy 
członków, przed gmachem związkowym 
przy pl. Nowomiejskim, skąd o godz. 
14,15 przy dźwiękach dwóch własnych 
orkiestr, z Kościana i Kcyni, wyruszono 
do sali „Domu Rzemieślniczego“.

Olbrzymia sala i balkony szczelnie 
zapchane były młodzieżą. Zjazd otwo­
rzył prezes Rady Związkowej ks. prał, 
dr. Taczak, w serdecznych słowach wi­
tając rozentuzjazmowaną młodzież i go­
ści. Ks. prałat wyraził nadzieję, że obra­
dy zjazdu popchną na szerokie tory szla­
chetną pracę, jaką głoszą hasła S. M. P. 
dla dobra Kościoła i narodu. Zjazd ten 
ma być przeglądem sił i prac dokona­
nych. Ma on być także zachętą do dal­
szej owocnej pracy. Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej powołał dto życia J. 
Em. ks. Prymas i wcielił je do Akcji Ka­
tolickiej.

Do stołu prezydialnego poproszono 
ks. prób. Marusarza z Strzałkowa, szam- 
belana Potworowskiego z Goli, sekre­
tarza gen. Zw. Tow. Rob. ks. Michało­
wicza, insp. Kapałczyńskiego i O. Mi- 
rochnę z Gniezna. Do pióra powołano 
druhów: prezesa z S. M. P. - Św. Łazarz 
Czekalskiego i z S. M. P. - Para Przy­
bylskiego.

Po wspólnem odśpiewaniu „Hej do 
apelu" przedłożył obszerne sprawozda­
nie, ilustrujące żywotną działalność 
głównego zarządu, ks. dyr. K. Michalski. 
Do Związku należy 600 stowarzyszeń, 
rozsianych po miastach .miasteczkach i 
wioskach. Wszystkie stowarzyszenia li­
czą ogółem 25 tys. członków. Liczba ta 
świadczy, że to bodaj najsilniejsza or­
ganizacja młodzieży. Widocznie S. M. 
P. daje jej to, czego jej potrzeba dla roz­
woju ciała i ducha. S. M. P. opiera ca­
łą swoją pracę na wychowaniu religij- 
nem i morainem. Z pracą oświatową 
łączy się wychowanie kulturalne i to­
warzyskie. Docenia się też doniosłość 

w. jako obowiązek obywatelski i pra­
wo obywatelskie. W ostatnich czasach 
jednak nie było pomocy ze strony in­
struktorów p. w., albo też wciągano 
druhów do p. w. poza organizacją, aby 
rozbić S. M. P. W tych warunkach dru­
howie musnęli nieraz zrezygnować z 
wspólnych ćwiczeń p. w.

Poparcie organizacji przez starsze 
społeczeństwo jest ni© wszędzie zadowa­
lające. Nauczycielstwo pod presją po 
części niestety przeważnie odpadłe. Za- 
to ci, co pozostali, pracują wydajnie dla 
S. M. P. Stosunek władz do organizacji 
jest nierówny. Czasem dobry i życzliwy, 
czasem oziębły, a zdarza się, że jest i 
wręcz nieprzychylny. Dąży się nawet do 
tego, aby rozciągnąć nadzór policyjny 
nad Stowarzyszeniem, nad składem je­
go zarządu i zebraniami.

Po sprawozdaniu zgromadzona mło­
dzież zgotowała gorącą owację swemu 
nowemu przewodnikowi ks. dyr. Mi­
chalskiemu. Jak wynikało ze sprawo­
zdania kasowego, rachunek zysków i 
strat wykazuje nadwyżkę bilansową wy­
sokości 7273,18 zł.

Nad sprawozdaniami potoczyła się 
ożywiona i rzeczowa dyskusja, w której 
głos zabierała młodzież. Imieniem ko­
misji rewizyjnej referował ks. dyr. Mi­
chałowicz, wnosząc o pokwitowanie, co 
też zebrani jednogłośnie uchwalili.

Odczytano telegram z życzeniami, 
nadesłany przez Obóz Wielkiej Polski. 
Telegram przyjęła zgromadzona młódź 
długotrwałą burzą oklasków.

Przystąpiono potem do uzupełniają­
cych wyborów do Rady Związkowej.

świetna okazja! Dziś imieniny Stanisła­
wów! Wszyscy wszystkim dziś niech zło­
żą w prezencie bilet na koncert Ungarał
Kasa (Księg. Uniwersytetu J. lachowskie­
go, Gwarna 19) czynna dzisiaj t. j. w nie­
dzielę, 8 maja (za, specjalnem zezwoleniem 
władz) od godz. 11,30 rano do 1,30 w po- 
ludnie. Należy się jednak spieszyć, gdyż 
pewne kategorio jut doszczętnie rozchwy-
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Weszli do niej ponownie ks. prób. Jaś- 
kowski, ks. prób. Kuczma, ks. prób. Lud- 
wiczak, ks. prób. Berger, ks. patron Fie­
dler, ks. prób. Zimoch i p. Tschuschke. 
Do Rady Związkowej wybrano również 
ks. kan. Jarosza, którego Rada Związ­
kowa w uznaniu jego zasług około roz­
woju S. M. P. uchwaliła zamianować 
członkiem honorowym. Zjazd delegatów 
przyjął tę uchwałę burzą oklasków.

Po wnioskach i wolnych głosach od>- 
śpiewano wspólnie „a najlepsza z 
wszystkich wiara.. poczem zamknię­
ty został pierwszy dzień zjazdu. («)

Obstrukcja, złe funkcje trawienia, roz­
kład i fermentacja w jelitach, nadkwaś- 
ność soku żołądkowego, nieczysta cera na 
twarzy, piersiach i plecach, czyraki, kata­
ry błony śluzowej, ust, przemijają prędko 
przy użyciu naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Jdzefa“. np 10345

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

—- * „Lata krwi 1 chwały", czyli śmierć 
ks. Skorupki. W niedzielę, dnia 8 maja 
r. b. © godzinie 4 po południu na boisku 
„Sokoła" odbędzie się wielkie widowisko 
batalistyczne z udziałem artystów, kawa- 
lerji, piechoty, wojsk inżynieryjno-tech­
nicznych z tankami, taczankami, samolo­
tami i t. d. Męczeńska śmierć bohatera 
narodowego ks. Skorupki za wiarę, Ko­
ściół i naród uwypuklono w mistrzowski 
sposób, śliczne metod je, pokazy prowa­
dzenia nowoczesnej wojny, barwne ko- 
st jurny, a nade wszystko pełen wzruszeń 
i emocji scenarjusz składa się na dosko­
nałą całość. By uprzystępnić tę godziwą 
rozrywkę najszerszym warstwom społe­
czeństwa, ceny miejsc najniższe, bo za­
ledwie od 50 gr do 2 zł. Bilety nabywać 
można przy wejściu na boisko Sokoła 

od godziny 1 po poł. Ucząca się młodzież 
płaci tylko 25 gr.

— * „Wrażenia I studja z podróży po 
drugie] półkuli". Na ten ciekawy temat, 
który niewątpliwie zainteresuje szerokie 
sfery naszej inteligencji, mówić będzie ks. 
Cieszyński, w środę, 11 maja o godz. 20 
na sali p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8. 
Dochód z odczytu przeznacza się na ubra­
nie biednych dzieci do pierwszej komunji 
św. Mając na względzie ciężkie i stałe po­
garszające się położenie szerokich warstw 
prosi Stów. Pań Miłosierdzia a Paulo przy 
Farze o jak najliczniejsze poparcie.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś trzeci występ ulubionej artystki 
teatru krakowskiego p. Jadwigi Zaklic- 
kiej w miłej i zabawnie zainscenizowa- 
nej komedji angielskiej „Dziewczyna i 
hipopotam", która serdecznie ubawiła 
widzów dotychczasowych przedstawień. 
Komedją tą zajmie też przeważnie reper­
tuar przyszłego tygodnia. W poniedzia­
łek wraca na afisz „U mety" K. H. Ro­
stworowskiego w koncertowo zgranej 
obsadzie.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj, w niedzielę, oraz w ponie­

działek i wtorek „Pierwsza pani Frazer“, 
niezwykle’ miła i wesoła komedia, w 
której rolę tytułową kreuje największa 
polska artystka współczesna p. Marja 
Przybyłko - Potocka.

Owacyjne przyjęcie, towarzyszące 
każdemu przedstawieniu tej wyśmieni­
tej sztuki, tudzież szczery entuzjazm pu­
bliczności wobec mistrzowskiej gry zna­
komitego gościa, świadczą dobitnie o 
niezwykłem powodzeniu tej oryginalnej 
i zajmującej nowości.

„Karjera gwiazdy filmowej," —• arcy- 
ciekawa i niesłychanie wesoła kroto- 
chwila głośnego pisarza polskiego A. 
Marczyńskiego, odegrana zostanie dzi­
siaj, w niedzielę, o godz. 3,30 popoł. Ce­

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — o godz. 15 „Omal 

nie noc poślubna“. O godz. 20 „Dziew­
czyna i hipopotam“.

Teatr Nowy: Dziś — „Pierwsza pani 
Frazer“ af Przybyłko-Potocką

Teatr-rewja „Uśmiech“: Dziś i dni na­
stępne - „Poznań w kwiatach“ \

Teatr Narodowy: Wtorek „Urwis“ X 
Kościan,

ny znacznie zniżone, celem uprzystęp­
nienia najszerszemu ogółowi tej prze­
pysznej i niezmiernie aktualnej kroto- 
chwili z życia artystów filmowych.

„Szczęście od jutra“. Komedja St. 
Biedrzyńskiego, najgłośniejsza nowość 
polska, święcąca w Warszawie nieby­
wałe triumfy, wejdzie na repertuar już 
w najbliższych dlniach. W tej niezwy­
kle zajmującej sztuce wystąpi gościnnie 
ulubienica publiczności stołecznej, zna­
komita artystka p. Mila Kamińska.

SPORT
0 puhar Davisa

Austria 1 Czechosłowacja 2:1. Ma­
tejka (A) pokonał niespodziewanie choć 
po zaciętej walce Menzła 6:3, 6:1, 3:6, 2:6, 

'6:4. Arteńs zwyciężył Hechta (C) 2:6, 
6:3, 7:5, 6:0. W trzecim dniu w grze po­
dwójnej para czeska Marsalek i Menzel 
zwyciężyła parę gości Artens i Kinzel 
6:2, 6:1, 6:1. Spotkanie odbywa się w 
Pradze.

Monaco i Norwegja 3:0. W trzecim 
dniu para Galeppe i Landau pokonała w 
Oslo parę norweską Haanen i Smith 
6:1, 6:3, 6:1, zapewniając tem samem bar­
wom swego kraju zwycięstwo.

Niemcy 1 Indje 2:0. W pierwszym 
dniu spotkania w Berlinie Prenn (N) po­
konał Madan Mohana (I) 6:2. 7:5, 6:1) 
Cramm zwyciężył Charanhijyę (I) łatwo 
6:2, 6:0, 6:1. (Teł. wł.)

Tennis
„Raęlng Club" (Paryż) i „Legja" (War- 

szawa) 6:1. Drugi dzień spotkania w 
Warszawie przyniósł gościom dwie dal­
sze wygrane. W grze podwójnej para 
francuska Brugnon i Gentien pokonała 
zdecydowanie parę polską Ttoczyński i 
J. Stolarow w stosunku 6:2, 6:1, 6:3, 
przyczem specjalnie wyróżnił się Brug. 
non, który w całości potwierdził swą 
sławę jednego z najlepszych doublistów 
świata- Polacy grali ostro, technicznie 
i taktycznie dobrze, ni© rozumieli się 
jednak zupełnie, to też większa rutyna 
Brugnona i lepsze zgranie pary gości o- 
statecznie przypieczętowały ich zwycię­
stwo. W drugiem spotkaniu w piątek 
Jędrzejowska uległa łatwo Francuzce 
Adamoff w stosunku 1:6, 4:6. Jędrzejow­
ska grała bardzo słabo zwłaszcza w 
pierwszym secie i taktycznie zupełnie 
źle.

W spotkaniu pokazowem Hebda po­
konał Gentiena łatwo 6:1, 6:2. wykazując 
świetną formę. Grał on bardzo ambitnie 
i ze sercem, szczęśliwie przy siatce a tak­
tycznie bardzo dobrze.

W sobotę, w ostatnim dniu spotkania 
Duplaix łatwo załatwił się z M. Stolaro- 
wem, który grał słabiej niż zwykle, w 
stosunku 6:2, 6:2. 6:2. Trudniejszą nato­
miast przeprawę miał Brugnon z Tło- 
czyńskim, który jednak grał również 
słabiej niż zwykle i taktycznie zupełnie 
źle. Ostatecznie większa rutyna u Fran­
cuza mimo ambitnej i zaciętej gry Pola­
ka wzięła górę. Brugnon wygrał w sto­
sunku 6:3, 4:6, 6:2, 6:2. Polacy w całości 
sprawili wielkie rozczarowanie a najgo­
rzej spisała się tym razem Jędrzejowska

KRONIKA FILMOWA
Kino „Renaissance" wyświetla film 

z Reginaldem Deny p. t. „Mąż bez ślu­
bu". Reginald Deny ma szczęście do 
świetnie skonstruowanych scenarjuszy 
komedjowych. Kłopotliwe sytuacje, w 
jakich isę znajduje, komplikują się co­
raz bardziej, tak że widz, trzymając uwa­
gę w napięciu, drży o ios Reginalda, a 
jednocześnie zaśmiewa się, patrząc na 
coraz to nowe przckomiczne sytuacje, w 
jakich się Reginaldek znajduje. Musimy 
się przyznać, że większość komedji z Re­
ginaldem Deny nie uważamy wcale za 
mniej wartościowe (jeśli ich wartość bę­
dziemy mierzyli wesołością, którą wzbu­
dzają) od komedyj z takiemi gwiazda­
mi. co Buster Keaton czy Harold Lloyd. 
Farsa „Mąż bez ślubu** nie sprawiła nam 
zawodu, jest bowiem naprawdę bardzo 
wesoła, jak wszystkie farsy z Reginaldem 
Dony. \ (Ga)

Kino „Aurora" wyświetla film pod tyt. 
..Wyjęty z pod prawa“. Drwal Bill jest 
świadkiem, jak kłusownik Latour wraz 
ze swoim wspólnikiem zabili leśnika 
Francisa. Bill we własnej obronie zabił 
wspólnika Latoura. Ściganego przez sze­
ryfa za zabójstwo Billa ukrywa u siebie 
córka sklepikarza, imieniem Marna. Pew­
nego razu Latour usiłuje porwać Marnę. 
Rozgrywa się wówczas straszna walka, w 
rezultacie której Bili oddaje Latoura w 
ręce sprawiedliwości. W rolach głównvch 
Georg 0‘Brien. Antonio Moreno i Helen 
Chandler.

Uzupełnia program drugi dramat p t. 
„Orzeł Texasu“ z Rex BelPem. opowiada­
jący, jak pewien poczciwy cowboy zdobył 
rączkę pięknej banltierówny, ocalając 
bohatersko majatek jej papy. (Ga)

NIECH NIKOGO NIE ZBRAKNIE - 
W KARNYCH SZEREGACH O. W. F.I



I życia Polonji amerykańskiej
Paderewski wygłosi mowę polityczną — Zjazd, polityków 
amerykańskich — Film polski na Broadwayu — Odznacze­
nie wybitnego kapłana — Polak zdobył nagrodę Prąci 

Wright — Zamach nd bank polski — Vcieczka z miast
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Nowy Jork, w kwietniu. 
Ignacy Paderewski, najlepszy syn oj­

czyzny, działa dla Polski. W końcu 
maja odbędzie się w Nowym Jorku, w 
hotelu Astor, bankiet na cześć Mistrza, 
wydany przez największe amerykań­
skie organizacje i kluby polityczne, pod­
czas którego Paderewski wypowie 
pierwszą, wielką mowę polityczną, 
przedstawiając w świetle prawdy spra­
wę Pomorza. W bankiecie wezmą u- 
dział najwybitniejsi przedstawiciele sfer 
politycznych, towarzyskich i finanso­
wych St. Zjedn. Mowę Paderewskiego, 
oczekiwaną z wielkiem zaciekawieniem, 
transmitować będą liczne stacje radjo- 
we. Z racji przemówienia Mistrza za­
nosi się na wielki zjazd polityków a- 
merykańskich w Nowym Jorku, gdyż 
najwybitniejsi z nich zgłosili swój u- 
dział w bankiecie. Mowa polityczna 
Paderewskiego, człowieka czczonego 
przez wszystkich Amerykanów i nie­
zmiernie popularnego, będzie niewąt­
pliwie bardzo doniosłą dla Polski i zni­
weczy szkodliwe skutki niecnych intryg 
i kłamstw propagandy niemieckiej.Tb * *

W Nowym Jorku zawiązała się no­
wa, polska spółka filmowa, propagująca 
filmy polskie. Na czele przedsiębior­
stwa stoi znany w świacie sportowym, 
Stanisław Zbyszifco Cyganiewicz. Spół­
ka zakupiła dwa dobre filmy polskie: 
„Ułani, ułani, chłopcy malowani“ i 
„Janko Muzykant“. Pilmy polskie ma­
ją na wychodztwie wdzięczne zadanie 
i doniosłe znaczenie, lecz niestety fil­
mów wartościowych Polska posiada je­
szcze mało. Obecnie wyświetla amery­
kański teatr Vanderbilt przy Broad- 
way‘u, a więc w eleganckiej dzielnicy, 
obraz polski „Dziesięciu z Pawiaka“. 
Obraz ten, według znawców, osięgnął 
wartość artystyczną, wymaganą przez 
publiczność amerykańską, zamiłowaną 
w sztuce filmowej. Dodać należy, że 
„Dziesięciu z Pawiaka“, zaopatrzono w
napisy angielskie.

Ks. „dziekan Bronisław Celicftowski 
z Milwaukee, długoletni kapelan Zjedn. 
Pol. Rzymsko -Katolickiego, wielce za­
służony kapłan i niestrudzony społecz­
nik, odznaczony został komandorią Or­
deru Polonja Restituía. Ks. Celichow- 
ski już poprzednio był udekorowany o- 
ficerskim krzyżem tegoż orderu. Polo­
nja przyjęła z uznaniem fakt uczczenia 
przez Polskę zasług kapłana polskiego 
na wychodztwie.

Z Detroit donoszą o zaszczytnem od­
znaczeniu inżyniera Polaka, p. Stefana 
Zanda. Na dorocznym zjeźdizie aeronau- 
tyoznym, odbytym w związku z krajo­
wą wystawą lotniczą, zdobył rodak nasz 
zloty medal Braci Wright za r. 1931, a 
więc najwyższą nagrodę dla inżynierów 
aeronautycznych w St. Zjedn., za naj­
lepszą rozprawę naukową z dziedziny 
awjacji. Pan Zand przebywa w Amery­
ce od lat ośmiu; w wojnie światowej słu-

przez lokowanie go w ziemi. Ekonomi­
ści twierdzą, że kryzys, w jaki Amery­
ka popadła, nie skończy się zbyt szybko, 
i ze względu na ogromne przeludnienie 
miast i wyolbrzymione zmechanizowa­
nie pracy, powtarzać się będzie częściej.

Warunki życiowe w miastach dla 
ludzi skazanych na pracę, lub rozporzą­
dzających jedynie małym kapitałem, 
przedstawiają się obecnie b. krytycz­
nie. Mimo rozlicznych prób, sposobów 
i zarządzeń ze strony rządu, które kom­
petentni uważają za eksperymentu, idą­
ce na rękę wielkim kapitalistom, stan 
bezrobocia nie wykazuje znaczniejszego 
spadku. Roboty publiczne i federalne, 
prowadzone w bardzo małych rozmia­
rach, nie złagodziły okropnej sytuacji 
bezrobotnych mas, zmuszonych korzy­
stać z dobroczynności publicznej. Mia­
sta zadłużone bankrutują, i mimo chęci 
nie mogą zaradzić niedoli swych zubo­
żałych mieszkańców. Nowy Jork po­
siada 820 tysięcy bezrobotnych, pobiera­
jących zapomogi z kas miejskich. Fun­
dusze zapomogowe są już na wyczerpa­
niu i jeślj miasto nie zdoła w najbliż­
szym czasie zebrać 20 mil jonów doi.,

żył jako awjator we Francji i w Polsce. 
Odznaczony inżynier polski jest wyna­
lazcą ważnego instrumentu do mierze­
nia wibracji aeroplanowej, używanego 
przez rząd St. Zjedn. w sekcjach aero­
nautycznych armji i floty.* * *

Żywioły wywrotowe usiłują nisz­
czyć dorobek wychodztwa. W Cleveland 
istnieje instytucja polska „Bank of Cle­
veland“, wykazująca, mimo depresji, 
zdrowy rozwój i siłę. Otóż na bank pol­
ski «¡planowano łajdacki zamach, w ce­
lu wywołania popłochu, osłabienia i do­
prowadzenia do bankructwa. Na rogach 
ulic ukazały się plakaty, nawołujące do 
wycofywania pieniędzy, gdyż bankowi 
grozi bankructwo. Oczywiście znaleźli [

R»k'mS k?nie«"i«h na wyż,wierni nęd.arz.fywali swe oszczędności. Bank jednak 
sprostał swemu zadaniu i wypłacał ze 
spokojem każdemu, kto tego zażądał. — 
Naogół jednak spotkał się z zaufaniem 
społeczeństwa. Zamach na bank polski 
się nie powiódł i zamierzonego „runu“ 
nie wywołał. Powiadają, że intrygi te
są „dziełem“ Niemców.# * *

Statystyka departamentu rolnictwa 5 
•wykazuje olbrzymi rozmach /wędrówek 1 
na farmy. Ludność, wyrzucona z fa- ' 
bryk i kopalni ucieka przed nędzą na 
rolę, gdzie łatwiej o kawałek chleba. Do 
niedawna jeszcze działo się wręcz od­
wrotnie. Miasta pochłaniały siły robo­
cze, znajdujące w szalenie rozwijają­
cym się przemyśle korzystne zarobki, 
zato gospodarstwa- rolne, zwłaszcza 
mniejsze, podupadły, cierpiąc na wielki 
brak rąk do pracy. Obecnie stany rolne 
wykazują znaczny przyrost farm u- 
prawnych. Prowadzi to do pewnej nad­
produkcji żywności i nie przyczynia się 
do zbogacenia farmerów, lecz zato od­
ciąża, aż nazbyt przeludnione miasta a- 
merykańskie. Ekonomiści amerykań­
scy ruch zwrotny ludności na rolę uwa­
żają za objaw chwilowy, spowodowany 
kryzysem, z którego jednakże skorzy­
stać powinny sfery rządzące i przez, ra­
cjonalne przeprowadzenie ułatwień i u- 
dzielenie pomocy farmerom, doprowa­
dzić do zdrowszej równowagi gospodar­
czej i społecznej.

W kołach Polonji odzywają się gło­
sy rozsądne, nawołujące do zorganizo­
wania akcji przesiedlania na rolę ludzi, 
pochodzących ze stanu włościańskiego, 
obznajmionych z pracą rolną. Wiado­
mo, że Polak, mając wrodzony instynkt 
umiłowania ziemi, najszczęśliwszym się 
czuje na własnym kawałku roli. Życie 
•wielkomiejskie, w które zabłądził emi­
grant polski, poczęści dziecię wioski, 
nie przyczyniło się do jego uszczęśliwie­
nia, a kapitalik, jaki zehrał ciężką pracą 
odebrali mu w ostatnich latach speku­
lanci miejscy, rozpaliwszy niezdrową 
gorączkę do gry na giełdzie, która w 
krótkim czasie z ludzi zamożnych zrobi­
ła biedaków. Jest jeszcze inna przyczy­
na, nakazująca ratować resztki kapitału

tycbczas, mimo naocznych, strasznych 
skutków tego zaniedbania, odnosi się 
do tej kwestji z niechęcią.

Prawodawcy amerykańscy starali 
się zawsze otaczać bogaczy pewną tar­
czą ochronną, zwralając ciężary na lud­
ność pracującą. Masy robocze stwarza­
ły dobrobyt kraju. Przyszedł kryzys, 
ludzie zaprzestali pracować i dobrobyt 
się załamał, a maszyna państwowa 
skrzypi coraz bardziej. Kapitał uwię­
ziony w ręku stosunkowo małej grupy 
kapitalistów, jest krwią zakrzepłą, nie- 
ożywiającą organizmu państwa. Ame­
ryka straciła silne podstawy, jakiemu 
dla każdego państwa jest możność pra­
cy najszerszych warstw ludności, która 
stwarza normalny bieg życia gospodar­
czego.

Z Kaliskiego

w
okresie letnim, blisko 600 tysięcy męż­
czyzn, kobiet i dzieci stanie w obliczu 
śmierci głodowej.

Ameryka w łatach obfitości nie my- 
ślała o ubezpieczeniu pracującej ludno­
ści na wypadek bezrobocia i jeszcze do-

_ * Kalisz. (O przystanek kolejowy
w Piwonicach.) Mieszkańcy odległych od 
Kalisza o 4 km. Piwonie wystosowali do 
Dyrekcji K. P w Poznaniu prośbę o usta­
nowienie w tej wsi przystanku osobowo- 
towarowego. motywując swe życzenia 
rozwojem tej miejscowości, powstałą tam 
wielką elektrownią okręgową, terenem 
letniskowem i rozwiniętem warzywnic­
twem i sadownictwem, zaopatrującemi 
Poznańskie i Śląskie swemi produktami. 
Piwoniczanie a nawet i Kaliszanie mają 
nadzieję, że władze kolejowe przychylnie 
ustosunkują się do tej prośby, (mk.)

Ich podstawy istnienia

Sła wek: Tak, tyle tylko naszego bytu, ile gumowych pałek!

ANTONI KAWCZYŃSKI

ŁUNA NAD MIASTEM
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Ciąg dalszy),
15)

Powrócił wówczas do koszar pełen 
przelewającego się humoru. Ktoś 
Dbał manierkę koniaku, poczęstowano 
go. Oczy mu się iskrzyły, pokrzyki; 
wał, niemalby wywracał koziołki i 
sierżanta klepał po ramieniu. I gdy 
ten go spytał, dlaczego jest taki weso­
ły, opowiadał z chęcią. Była to pierw­
sza ich rozmowa:

. — Od dziewczyny wracam. — mó­
wił. •— Fi, co to wogóle: „dziewczyna“. 
Od niewiasty, od kobiety-cudu, popro- 
stu z ramion matki ziemi.

~ No. no. Na jakimże rogu znala­
złeś takie bóstwo?

. — O, przepraszam. To nie tak, jak 
sierżant myśli. To całkiem porządna 
kobieta.

—- Ach, nie śmiem wątpić™
— Odprowadziłem ją do domu.
— Toś się zmaebał...
— Naprawdę, kawał drogi, gdzieś

aa Mosiężną, na sam koniec. Stopięt- 
nasty/zdaje się, czy coś takiego.
. — Tak? Kiepska dzielnica. A nie 
Jest jej wypadkiem Salcia na imię?
. — Óhoho, bez złośliwości. Na imię 
jej pięknie: Anna. Dzielnica istotnie nie 
jest najlepsza. Ale osUŁeczaie.««

— Ostatecznie zaraz ślubu brać nie 
będziecie, prawda?

— Hahaha, właśnie. Ależ rozkosz­
ne zjawisko, ta Aniula.

— Oh, doszliście zaraz do rozko­
szy?

Ńi© był zupełnie trzeźwy, al© to je- 
szczeby go nie uniewinniało. Był mło­
dy, niedoświadczony, jakaś pycha go 
rozsadzała. Nie znał miary w prze­
chwałkach. Odpowiedział:

— No myślę! A jakżeby inaczej!
— W ciągu tych dwuch godzin? No, 

no, moje uznanie... — Sierżant nie 
zmienił zupełnie wyrazu twarzy. A 
może nie pamięta dokładnie? Może 
wówczas nie przyglądał mu się dość 
bacznie? Przecież przez myśl mu nie 
przeszło, że... W każdym razie mówił 
dalej:

—- Na wojnie wszystkie tak. Jak­
bym jutro poległ, to szkoda byłoby 
straconej okazji, prawda?

— Tak? — rzucił tamten, i za­
gryzł wargi tym swoim grymasem. —• 
Jakby go widział dzisiaj. I płonie ze 
wstydu. A potem, dwadzieściakilka 
godzin później, atak szosą i ten strzał 
z za drzewa. Jakież to było jasne.

Józef patrzył na Kosińskiego i pra­
gnął mu powiedzieć słowa ciepłe i ser­
deczne. Jakież śmieszne jest życie! 
„Nie morderca jest winien, lecz zamor­
dowany“, — widział to, zdaje się, kie­
dyś w tytule jakiejś książki. Nie zbrod­
niarz, lecz ofiara! Gdybym mógł mu 
wytłómaczyć, że tamto było niepraw- 
¡ią te byi wówczas głupim, niepoczy­

talnym. lekkomyślnym smarkaczem, 
którego poniosła brawura. Ot, prosta, 
śmieszna przechwałka, nieuczciwość 
niedowarzonych głuptasków, której o- 
mał nie przypłacił życiem, ale — przy­
znaj« —- z własnej tylko winy. Naod- 
wrót: ten, który strzelał do niego z za 
drzewa, jego właściwie był ofiarą. — 
Stoi teraz, opalony i wychudzony, w 
wynędzniałym mundurze. Nie wrócił 
po wojnie z niewoli, tylko wlókł się po 
świecie, pracował i biedował, gnany 
smutkiem, wyrzutami sumienia, cier­
pieniem. I nie ma sposobu, aby mu 
powiedzieć prawdy: teraz nie uwie­
rzyłby, zresztą, jużby to może teraz 
nie było ważne. Byle tylko coś rzec:

— Aha., rozumiem pana doskonale. 
Nie umiem wyrazić, jak bardzo...

Ale co, co dalej?
A równocześnie niemal zaczął mó­

wić Kosiński:
— Tak, widzi pan, o to tylko idzie, 

żeby dobrze...
Też nie skończył. Stali naprzeciw 

siebie, nieco wzruszeni, i mimowoli 
podali sobie ręce Czuli, że w każdym 
z nich coś kołacze i domaga się wyra­
zu, ale nie widzieli nigdzie pomostu, 
jakiby mógł ich połączyć. Ręce ich 
spoczywały w sobie, ułamek sekundy, 
sekundę całą, dwie, czas coraz dłuż­
szy i nieokreślony. Dłonie spociły się, j 
czuli między niemi warstwę ciepłej 
wilgoci Świst jakiś zbudził się w 
przestrzeni i natarczywie narzucał się 
uszom. Jakby warczała natrętna mu­
cha. Albo jakgdyby lśniąca kula su­

nęła dokoła ich głów obłąkanym wi­
rem. Kula karabinowa, która połączy­
ła ich niegdyś, na szosie, nierozerwal­
nym węzłem krwi.

Przerwali wreszcie krąg. Napięcie 
opadło i pozostali w oszołomieniu i 
pustce. Nie mówili już nic. Kosiński 
rozglądał się jeszcze, wyjrzał przez 
okno, chrząknął, potem pochwycił 
czapkę.

Stukanie u drzwi i gwałtowne wej­
ście małego Genia ułatwiło im chwilę 
pożegnania. Chłopak wpadł jak bom­
ba, bez słowa, zziajany, schował się za 
szafę w rogu.

— Cóżeś znowu zbroił? — pytał Jó­
zef, gdy zamknął drzwi za Kosińskim. 
Geniek często przychodził do niego. 
Sprytny chłopak bardzo mu przypadł 
do gustu. Udzielał malcowi lekcyj ra­
chunków i uczył go wielu pożytecz­
nych rzeczy.

— Nic, — brzmiała odpowiedź.
— Słowo?
— Nic, tylko™
— Aha. No?
— Eh, poprostu bawiliśmy się z 

Władkiem Ziarków.
— Pewno na strychu albo w bra­

mie?
— Wcale nie, tylko u nich w mie­

szkaniu. — Geniek, upewniwszy się 
widać, że nikt jakoś nie ma zamiaru 

; prześladować go w bezpiecznem ukry­
ciu, wylazł z za szafy i grzecznie siadł
przy stole.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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RUCH MŁODYCH
odpowleddalny: Roman F o n g ł er.

Trzeci Maja na prowincji
Entuzjastyczne przyjęcie zastępów Obozu Wielkiej Polski 

\tepowaine skrupuły dygnitarzy
O wspaniałym przebiegu uroczy­

stości . 3-cio majowych w Poznaniu, 
Toruniu, Bydgoszczy, Grudziądzu i 
innych miastach donosiliśmy już po 
Krotce. W wszystkich tych miastach 
wystąpienie Obozu Wielkiej Polski 
spotkało się z żywiołowem przyjęciem 
ze strony tłumów publiczności. Obec­
nie nadchodzą dalsze sprawozdania z 
przebiegu święta narodowego oraz u- 
działu Obozu Wielkiej Polski w tych 
uroczystościach.

Imponująco wypadło święto naro­
dowe w Kościanie. Udział społe­
czeństwa w nabożeństwie oraz na wie­
czornicy był niezwykle liczny. Uro­
czystą mszę św. odprawił ks. proboszcz 
Bednarkiewicz. Podczas defilady wy­
różniał się wspaniałą postawą dziar­
ski oddział Młodych Obozu Wielkiej 
Polski, który poprzedzała banderja 
konna O. W. P.

W grodzie Lecha — w Gnieźnie 
— uroczystości rozpoczęto dnia po­
przedzającego 3 Maja pięknym cap­
strzykiem. Uroczystą sumę w Bazy­
lice celebrował w asyście licznego du­
chowieństwa J. Em. ks. biskup Lau- 
bitz. Po nabożeństwie odbyła się na 
rynku defilada wojska i organizacy 
społecznych, wśród których Obóz 
Wielkiej Polski wybijał się na pierw 
szy plan liczbą członków oraz wspa 
małą postawą maszerujących.

W Krotoszynie uroczystości 
dnia odbywały się w porządku ustało 
nym już w poprzednich latachc Rano 
odegrano pobudkę, później odbyła się 
w kościele Farnym uroczysta msza 
sw., poczem nastąpiła defilada, w któ­
rej również uczestniczyli w wielkiej 
liczbie Młodzi. Po południu odbyła się 
uroczysta akademja O. W. P. w sali 
hotelu Wielkopolskiego, na której 
Przyjęto 80 nowych członków, dekoru­
jąc i.h mieczami Chrobrego. Bardzo 
piękny referat wygłosił kol. Kończal 
z Poznania. Po dekoracji, deklama­
cjach i koncercie odśpiewano hymn 
Młodych oraz „Boże, coś Polskę“, po­
czem kierownik powiatowy O. W. P. 
kol. Włódarczak solwował akademję.

W Janowcu Obóz Wielkiej Pol­
ski urządził dla członków i zaproszo­
nych gości osobną akademję. Po za­
gajeniu . akademji przez kierownika 
placówki, kol. Zielniewicza, wygłosił 
tenże podniosły referat. Drugi referat 
wygłosił kol. Bejga. Młodzi dlatego u- 
rządzili osobną akademję, że miejsco­
wy burmistrz uważał za niepotrzebne 
zaprosić O. W. P. na konferencję to­
warzystw, biorących udział w ogólnej 
uroczystości. Ten sam los spotkał i 
Hallerczyków.

W Czar n ko wie Obóz Wielkiej 
Polski w tym roku wyjątkowo nie 
brał udziału w uroczystościach 3-cio 
majowych, mimo że jest bardzo liczny 
i cieszy się wielką sympatją całego 
obywatelstwa. Stało się to na życze­
nie p. burmistrza Cieplucha (?), które­
mu podobno miało być nie swojo prze­
mawiać do wszystkich obywateli na­
szego miasta. Dlaczego...?

W. Jarocinie Obóz Wielkiej 
Polski wystąpił po raz pierwszy w 
szeregu miejscowych organizacyj. Po­
jawienie się Młodych' wywarło wprost ‘ 
niebywałe wrażenie i spotkało się z 
entuzjastycznem przyjęciem. Przykro 
odczuli zgromadzeni zachowanie się 
p. starosty Libuchy w czasie świątecz­
nej defilady. Kiedy bowiem placówka 
Obozu Wielkiej Polski maszerowała 
przed przedstawicielami władz, p. sta­
rosta ostentacyjnie nakrył głowę ka­
peluszem, który zdjął dopiero po prze­
maszerowaniu O. W. P. Podobno był

wyraz niezadowolenia z powodu 
wielkiej liczby Młodych, którzy zupeł­
nie przyćmili grupkę „Strzelców“, 
sprowadzonych na prędce z pobliskiej 
wsi Radlina.

W Ostrzeszowie całe obywa­
telstwo skupiło się zgodnie przy ob­
chodzie święta narodowego. W har­
monijnym nastroju uczestniczono w 
uroczystej mszy św., którą celebrował 
ks. prefekt Konieczny; kazanie wygło­

sił ks. prób. Kucharski. Po mszy św. 
utworzył się wspaniały pochód, który 
przeszedł ulicami miasta, udając się 
na akademję. Tam wygłosił przemó 
wienie uroczystościowe ks. dr. Ma­
słowski. Po raz pierwszy brała udział 
w obchodzie placówka Obozu Wiel­
kiej Polski. Zwróciła na siebie ogólną 
uwagę liczebnością i nadzwyczajną 
karnością.

We Wronkach obchodzono 
święto 3 Maja z całą okazałością. Na 
zbiórkę przed ratuszem przybyli po 
raz pierwszy Młodzi O. W. P. i to w 
wielkiej liczbie. Publiczność zgotowa­
ła im bardzo miłe przyjęcie. Po na­
bożeństwie udano się przed pomnik 
Powstańców i Wojaków. Po południu 
zaś zgromadzono się w ogrodzie Strzel­
nicy Bractwa Kurkowego, gdzie odby­
wał się dalszy ciąg uroczystości.

W M o s i n i e zajmował się obcho­
dem 3 Maja komitet towarzystw. Su­
mę z kazaniem celebrował ks. prób. 
Krajewski, poczem odbyła się w sali 
p. Hoffmanna piękna akademja. Wie­
czorem odbyło się staraniem placówki 
Obozu Wielkiej Polski przedstawienie 
amatorskie, na którem odegrano miłą 
sztukę p. t. „Na odcinku“.

Najpierw Żydzi - potem Młodzi 0. W. P.
Charakterystyczny dokument naszych czasów

7i Pabjanic pod Łodzią piszą nam:
W czasie uroczystości 3 Maja doszło 

w Pabjanicach do niezwykle charakte­
rystycznego dla obecnych stosunków in­
cydentu. Do pochodu, który miał prze­
defilować przed miejskim komitetem 
przysposobienia wojskowego i wychowa­
nia fizycznego, zgłosiła się również gru­
pa Młodych Obozu Wielkiej Polski. I 
oto panowie z komitetu wyznaczy- 
li Ob ozowi Wielkiej Polski 
miejsce... za organizacją 
żydowską „Makabi“. Wywołało 
to ogólne oburzenie; przedstawiciel O. 
W. P. zaprotestował stanowczo przeciw 
tej niesłychanej decyzji, ale protest jego 
nie odniósł rezultatu.

Nie pozostawało nic innego, jak pu­
blicznie zamanifestować swe stanowi­

sko. Kiedy pochód przechodził przed 
magistratem, gdzie stali członkowie 
miejskiego komitetu p. w. i w. f„ grupa 
Młodych wystąpiła z maszerujących od­
działów i skręciła na lewo w kierunku 
parku miejskiego. Wzniesiono okrzyki 
na cześć Polski katolickiej i narodowej; 
w pewnym momencie rozebrzmiał do. 
nośnie hymn Młodych.

Duża część publiczności podążyła za 
Młodymi, manifestując w ten sposób 
swą solidarność z protestem przeciw fo- 
rytowaniu Żydów, których wysuwa się 
na plan pierwszy, spychając na szary 
koniec Polaków - narodowców. Rozgo­
ryczenie z powodu tego postępowania 
jest ogromne, a młode pokolenie tern 
tłumniej garnie się pod sztandary Obo­
zu Wielkiej Polski

Moc ducha zrodziła siłę
Owie uroczystości Obozu Wielkiej Polski w Gostyniu 

Itachunek sil po S-ciu latach
Pierwsze dni maja pozostaną zawsze 

w miłej pamięci członków gostyńskiej 
■placówki. W dniu święta narodowego 
wystąpiła placówka pierwszy raz pu­
blicznie. W karnym szyku udano się dó 
kościoła farnego, aby wziąć udział w u- 
roczystem nabożeństwie, które celebro­
wał J .E. ks. biskup Dymek, przebywa­
jący w Gostyniu na wizytacji. Po nabo­
żeństwie nastąpił powrót do lokalu ze­
brań. W czasie przemarszu nie szczę­
dziła publiczność placówce uznania za 
dziarską postawę i wyrobienie członków. 
Jak mizernie wyglądała grupka „strzel­
ców , składająca się z 12 osobników wo­
bec licznych zastępów placówki. Hym-

simgo^sztaniaim' niedzielnych uroczystości poświęcenia pierw-
PoT Wydziału n wr?cze°le. ^’andaru chorążemu Grodzkiego i
v i u ff / U ii P' 7, Poznaniu. Działo się to w obecności 2.000 Młodych 
Kol. Hoffmann, klęcząc, składa przyrzeczenie. Z boku poczet sztandarowy, w

głębi szeregi Obozu

nem Młodych i hasłem „Młodzi czuwaj­
cie“ zakończono pierwszy publiczny wy­
stęp placówki.

Lecz już trzeba było myśleć o uro- 
czystem zebraniu ku uczczeniu 5 rocz­
nicy założenia placówki męskiej O. W 
P. w Gostyniu. Przed lokalem ze­
brań punktualnie o godz. .8,30 zbiórka 
placówki męskiej i kandydatek, mającej 
w tym uroczystym dniu powstać pla­
cówki żeńskiej.

Raport: 43 koleżanki i 82 kolegów 
staje w karnym szyku. Wymarsz do ko­
ścioła, aby z Bogiem rozpocząć ten uro­
czysty dzień. Podczas mszy św., ofiaro­
wanej Najwyższemu w intencji błogo­
sławieństwa dla Rzeczypospolitej, przy­
stępują kandydatki, które mają być de- 
korowane, do Stołu Pańskiego.

Dalszy ciąg uroczystości był zapo­
wiedziany na godz. 13,30. Schodzą się 
koledzy miejscowi, zbierają się delega­
cje placówek powiatu. Punktualnie o 
godz 13,30 raport przed delegatem Ko­
mitetu Dzielnicowego, kol. B. Macie­
jewskim, Stan liczebny: 225 koleżanek 
i kolegów.

Kierownik placówki gostyńskiej, kol. 
bz. Polaszek, zagaił uroczystość, witając 
gości i władze O. W. P. W krótkich sło­
wach zdał sprawozdanie z pracy placów­
ki w minionych 5 latach sekretarz pla­
cówki kol. St. Śląski. Referat wygłosił 
kol. Maciejewski z Poznania; całość u- 
swietnił chór pod batutą kol. Sawickie­
go oraz deklamacje kol. K. Dutkiewi- 
czowny i kol. J. Woźniaka. Wśród nie­
milknących oklasków nastąpiło uroczy­
ste założenie placówki żeńskiej w Go­
styniu i mianowanie kol. H. Mączkówny 
kierowniczką nowo powstałej placówki.

,, , szczupła była sala, aby mógł się 
odbyć najuroczystszy akt tego dnia: de- 
Koracja kandydatek i kandydatów. Wo- 
bec tego' udali się goście jak i członko­
wie placówek na boisko. 43 kandydatki 
i 31 kandydatów stanęło w dwóch szere-

gach przed władzami powiatowemi o,
W. P. W głębokiej ciszy rozbrzmiewa^ 
ły ważkie słowa przyrzeczenia, któreinj 
na zawsze wiążą się nowi członkowie z 
wzniosłą i szczytną ideą Obou Wielkiej 
Polski. 1

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
której jedynie służyć pragnie Obóz Wiel­
kiej Polski, i twórcy naszego ruchu Ro. 
mana Dmowskiego, oraz z entuzjazmem 
odśpiewanym hymnem Młodych zakon- 
czono podniosłą uroczystość.

Krótka odprawa kierowników j 
wspólna fotografja dopełniły porządku 
pięknego dnia.

Z Wydziału Grodzkiego
ćwierć tysiąca Młodych na knrsie 

kandydatów w Poznaniu
Od trzech tygodni odbywa się w Pozna- 

mu nowy kurs kandydatów z wszystkich 
placówek miejsckich Kurs ten jest naj. 
liczniejszy z wszystkich, jakie odbywały 
się dotąd na terenie naszego miasta. Li­
czy on przeszło 240 kandydatów, którzy 
każdego wtorku gromadzą się w sali Stron- 
nictwa Narodowego przy św. Marcinie 65 
(nad kinem Colosseum) dla wysłuchania 
referatów programowo - ideowych.

Następna prelekcja odbędzie się we 
wtorek, dnia 10 maja, o godz. 8 wieczorem 
Przedmiotem wykładu będzie kwest ja 
mniejszości w Polsce, którą omówi 
jeden z najlepszych znawców tego przed­
miotu.

Kierownictwo wydziału grodzkiego liczy 
się wobec stałego dalszego napływu no­
wych kandydatów z koniecznością roz­
działu obecnego kursu na 3 równolegle. 
Jedynie w ten sposób będzie można sku- 
tecznie przeszkolić i ideowo należycie przy, 
gotować wszystkich uczestników kursu.

Z Dzielnicy Zachodniej
Wielkie zebranie antyżydowskie 0. 

W. P. w Chełmży. W dniu 6 maja odbvlo 
w »Goncordii ‘ przy udziale około

¡300 osób wielkie zebranie antyżydowskie, 
urządzone staraniem placówki chełmżvń- 
skiej O. W. P. Ogromnemu zgromadzenia 
przewodniczył kierownik placówki kol. 
Urbański. Odpowiednie przemówienia wy­
głosili kol. red. Madejski i poseł Sacha.

T Nowa PIa«ówka O. W. P. w Łążynie.
W dniu Wniebowstąpienia Pańskiego od- 
było się w Łążynie (pow. toruński) inau­
guracyjne zebranie placówki O W. P Ze­
branie zagaił delegat powiatowego wy. 
działu O. W. P. w Toruniu, kol. J. Rvch- 
lewski, wygłaszając aktualny referat o ce­
lach i zadaniach O. W. P. Kierownikiem 
nowej placówki mianowany został kol «ta- 
nisław Fladrowski, sekretarzem kol Jan 
Fladrowski, skarbnikiem Kazimierz Stani­
szewski. Kierownictwo otrzymało miecze 
Chrobrego. Wszyscy obecni na zebraniu 
podpisali deklarację ideową O. W. P i 
zgłosili swoje przystąpienie do Ó. W. P.

W Golubin zebrali się Młodzi z 3 pin- 
cowek, W niedzielę 13 bm w godzinach 
wieczornych odbyło się miesięczne zebra­
nie Młodych Obozu Wielkiej Polski pla­
cówek: Golub, Dobrzyń i Lisewo. Zebra­
niu przewodniczył kol kierownik Golus, 
i o raporcie, złożonym przez kol kier Go­
lusa kol. kontrolerowi red. E. Piszczowi, 
nastąpił godzinny referat kol red Piszczą 
o położeniu politycznem w kraju W po­
gadance uczestniczyli kol kol. Trzciński, 
Szczyglinski, Reszkiewicz, Golus, poru­
szając zagadnienia państwa, kwestję ży­
dowską itp. Hymnem Młodych zakończo- 
.n®, zenranie. Na zebraniu zapisało się
r»’ w, !Iow/eh kandydatów na członków O. W. P. (a)

Młodzież Wszechpolska 
i Grupa Akademicka 0. W. P
urządzają dnia 8 maja (niedziela) urc 
czyste przyjęcie nowych członków 
programem następującym:

Godz. 8,00 msza św. ze współn 
komun ją św. w kaplicy N. D. A. (Wa 
ły Leszczyńskiego 6).

Godz. 10,30 uroczyste zebranie pro 
mocyjne w sali Stronnictwa Narodo 
wego z Przemówieniami p. mgr. J 
Zdzitowieckiego, prezesa Młodzież; 
Wszechpolskiej i kierownika grup; 
ak. O. W. P. »

Godz. 14.40 zbiórka przy dwom 
podmiejskim i wspólna wycieczka dc 
Ludwikowa (w razie pogody). Koszta 
wycieczki wyniosą 1,20 zł. Należy się 
zaopatrzyć w prowianty.

Obecność członków na uroczysto­
ściach obowiązkowa.

Goście mile widziani.



Tydzień słowiański
' Z inicjatywy Akad. Korporacji 
Panslavia“ przy współpracy Akad. 

Koła Czechosłowackiego, Tow. Polsko- 
Jugosłowiańskiego, Tow. Słowiań­
skiego, Tow. Serbo - Łużyckiego, zo­
stał zorganizowany „Tydzień Słowiań­
ski“ w czasie od 15 do 22 maja rb., 
poświęcony szerzeniu idei zbliżenia 
się bratnich narodów słowiańskich.

„Tydzień Słowiański“ składać się 
będzie:

1. Uroczyste otwarcie, połączone z 
koncertem w Auli U. P. dnia 15 b. na. 
o godzinie 20.

2. Odczyty radjowe od dnia 17 do 21
maja r. b. . .,

3. Wielki koncert pieśni 1 muzyki 
słowiańskiej w auli U. P. dn. 22 b. m. 
o godzinie 20 przy współudziale naj­
wybitniejszych artystów.

Dom Konfekcyjny Hugo Schmecht i 
Synowie S. A. w Grudziądzu, w gmachu 
firmy, uL Wybickiego 2-4 (spraw., biU
wyb. itd.).

Bazar Poznański o godz. 17 w Piąna- 
niu w Bazarze, al. Marcinkowskiego 
(spr., bil-, wyb.).

„Goplana“ Fabryka Czekolady w Po­
znaniu o godz, 15,30 w biurze fabrycz- 
nem, ul. Św. Wawrzyńca 28 a (spr., wyb., 
biL).

il maja: Fabryka odlewów żelaznych 
i narzędzi rolnicżych oraz warsztaty me­
chaniczne „Ostrówek“ w Ostrówku o go­
dzinie 15 w biurze zarządu Spółki w 
Ostrówku (spraw., biL, wyb.).

Hartwig - Kantorowicz następca w 
Poznaniu o godz. 10,30 w sali Banku 
Przemysłowców, Poznań, Stary Rynek 
73-74 (spr., bil., wyb. itd.).

Poznański Bank Ziemian S. A. w Po­
znaniu o godz. 12 w gmachu wlasn., aleje 
Marcinkowskiego nr. 13 (spraw., bil, 
wybory)

Bank Cukrownictwa S. A. w Pozna-\ 
niu, Sew. Mielżyńskiego 7 o godz. 17 
(spraw., uchwały, wybory, zm. statutu).

„Pebeco“ S A. Polskie Wytwory Bel- 
ersdorfa w Poznaniu o godz 18 w biurze 
notarj. p. dr. Jeszkego pL Wolności nr. 13 
(spraw., bil. itd.).

14 maja: „Wiepofana“ Ś. A. Wiełk. 
Odlewnia, Fabryka Narzędzi i Maszyn w 
Poznaniu o godz. 17 w lokalu zarządu, ul. 
Dąbrowskiego 81 (spraw., bil., itd.).

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśnlewicza w Poznaniu. 

MARASKA I HowoU

Telegramy nledoręczone
zalegające w Urzędzie Telegraficznym, 
ul. Pocztowa nr. 6. I piętro, pokój nr. 123.
Telefon 57-00:

1. Warszawa — Śliwiński, Hotel Con-

Czy jesteś już członkiem T. C. L. ? 
Jeśli nie. zaplsz się zaraz w biurze 
(T C. I*, przy ul. św. Marcina 37 albo

12 maja: Browary Grodziskie S. A. o 
rodź. 18 w lok. firmy ul. Kolejowa nr. 5, 
’wyb., spraw., biL).

tinental. . _ . , „
2. San Remo — Nunberg Hotel Con­

tinental. „ JL
3. Kartuzy — Słoma, Poznań
4 Rybnik — B Hozakowski, Poznań. 

Jarocin pozn. — Wincenty Pruch-
niewski. Kanałowa 4.

KRONIKA GOSPODARCZA
Z ŻYCIA SPÓŁEK AKCYJNYCH 

Walne Zebrania:

WSZYSCY SIĘ JUZ PRZEKONALI, że obcasy gumowe marki

.WESTA“99

Czekoladę kremową de Betayia
poleca:

A. Piasecki S. A. Kraków
np 10 285

9 maja: Pomorska Elektrownia Kra­
jowa Gródek w Toruniu o godz. 17 w Sta­
rostwie Krajowem Pomorskiem, ul. Mo­
stowa 13 (spraw., wyb. itd.).

10 maja: Zakłady Ceramiczne „Ru- 
dal." Sp Akc. o godz. 17 w lokalu p S. 
Tyrchana w Toruniu, ul. Szeroka nr. 18 
(bil., wyb. itd.).

Polski Bank Handlowy w Poznaniu o 
godz. 13,30. Al. Marcinkowskiego 19, L 
nadzw. zebranie (zatw. uchwał Walnego 
Zebrania).

SĄ NAJTRWALSZE I NADAJĄ SIĘ ^OWSZYSTKICH MODELI 
OBUWIA ZAGRANICZNEGO I KRAJOWEGO, »przytem SĄ TANIE.
Przv zakupie obcasów gumowych „Westa" otrzymuje kupujący na miejscu od 
Xkup.« wwgdd 6(topo.hr

bezpłatnie, tytułem premji 1 parę obcasów „Westa pp is 184-18,108

„WOLBROM“
Fabryka Wyrobów Gumowych S. A. wWolbromiu^

Hemoroidy

Wielebnemu Duchowień- 
Btwu. wszystkim Krew­
nym i Znajomym. Związ­
kom; Pań Paraf, ewang.. 
Kobiet Pracy w Starolece. 
jak również i mieszkań­
com Staroieki za wyrażo­
ne współczucia. złożone 
wieńce oraz udział w od­
prowadzeniu zwłok mej 
najukochańszej Żony i na­
szej najukochańszej Ma­
musi na miejsce wieczne­
go spoczynku, składamy 
serdeczne 14 595

Bóg zapłać!
Adam Borowinski 

i córeczki
Poznań - Starołeka-

Sanatorjum Dr. MOlIera.
Kuracje dietetyczne oraz 
wszystkie nowoczesne metody 
leczenia. Bardzo dobre rezul­
taty przy zachorzeniach chro­
nicznych, Należy żądań szcze­
gółowego prospektu oraz bro­
szury. Tp 1 035

Zamienię
moje bardzo intratne 
gospodarstwo wiejskie 
122 morgi na nierucho­
mość miejską lub wiejską 
w Niemczech ’tej samej 
wartości. F. Henschel,

<> Kobylec, pow. Wągro- < 
wlec (Poznań).

nwD 1 010

fiewvdzi. '7¿>r«e/a*wAafd- 

nw 9 081

PIEGI

I Gdzie nic nie pomogło 
pomoże zawsze
Frucht*a
Scbwanenweiss
zł 3,50 i 6.50 np 9 926

Oprawy książek
wszelkiego rodiajtl 

Introllgatornia 
Drukarni Toruńskie) 

T. A. w Toruniu 
ul. św. Katarzyny 4.

Wielki Hotel Polski o Mn
Jana Popiackieg©

I, rac da Commandant Guilband, 6 ar. de la Reioe 
naprzeciw Stada „Parć des Princes“ 

metro Porte St. Cloud —- telef. Molitor 12-21.
Cena pokoju od 15 fr. — z utrzymaniem od 30 fr. 
Dla wycieczek ceny zredukowane, przy 10 osobach 
dld jedynastej pokój utrzymanie bezpłatne, dp 3553

Młodszy ekspedjent
bławatnik, inteligentny, który ukończył praktykę 
w większej firmie na Pomorzu, poszukuje nosady, 
zaraz najchętniej w większej firmie za mmejszem 
wynagrodzeniem, gdyż nie zależy mi na. zarobkowa­
niu, Łaskawe Oferty proszę kierować do Kanara 

Poznańskiego pod zpw 14 604

a.-.?

Rafinerja terpentyny
poszukuje PRZEDSTAWICIELA
na m. Poznań i okolicę dla 
sprzedaży swoich wyrobów. 
Pożądana osóba obeznana 
z branżą chemiczną. Referencie 
są wymagane. Oferty składać: 
Warszawa, G. Stfickgold, 

ul. Śniadeckich 12. 
nw 10 336

Poszukuję najefaętn. od zaraz

£09—1000 mórg dobrej ziemi 
Szczegółowe oferty Kurjer 

Poznański zw 14591

\

Zbawienne we WHdkich cierpieniach narządów trawie» 
nia. wątroby, dróg moczowych orał przemiany materji
• NOWOCZESNE ZAKŁADY ZDBOWWŁ.HYPROKECMAMOELEKTROTERAPJA*

•• WYJĄTKOWO PRZYSTĘPNE WARUNKI LECZENIA I POBYTU •• ^¿5

informacje: Firma Di E.Paulin Ip.z o.o.Warszowa Królewska 297 
telet.632-i7 oraz wszystkie biura podroży.

Od 18. do 30. czerwca 1932

xii. Targi Wschodnie
á WE LWOWIE

Zbiorowa propaganda artykułów masowej potrzeby r codziennego 
użytku dla wszystkich branż i artykułów. Rozdzielcza centrala dóbr 
dla bloku państw agrarnych środkowej i południowo-wschodniej Europy.

IMPREZY SPECJALNE:
Dział urządzeń dla zużytkowania siły napędowej wiabrów. Dział 
sportowo - turystyczny. Grupa papiernicza. Grupa rękodzielnicza 
i przemysłu domowego. Grupa fryzjersko-kosiuetyczna- Wystawa 
usuw rasowych. Wystawa uzdrowisk i zdrojowisk. Wystawa P kwiatowa i ogrodnicza. Targi hodowlane.

Zgłuauenia wystawców najpóźniej do 1 czerwca b. r. przyjmuje i wszeSkich wyjaśnień B

BIURO TARGÓW WSCHODNICH WE LWOWIE
plac wystawowy, tel 5-37. 9-64.

Prywatna

Szkoło PrzogatoBHUoran
4 klasowa przy zpw 14601

zakładzie Dobroczynnym iw. Elżbiety
w Poznaniu, ni. Łąkowa 4 b

przyjmuje zgłoszenia od godziny 13—14 
w kaneelarji przy ul. Łąkowej 4b.

droga
BO

jię«azo ni ww HOtcKriwĘ
LWOiANOW

RSZflUW, MRRSZflfcKOWSHfl ISA

zł

Konto P. K. O. 18 814
Główna wygrana

M1LJON
211 premji 

Cena 1/4 zł 10 Ciągnienie jnf 19 maja. 
Zamiejscowym wysyłamy odwrotną pocztą.

zł

W tem miejscu wyciąć i nam łaskawie przesłać.

Do Największej w Kraju Kolektury

J. WOLANOW
Warszawa, Marszałkowska 154.

Niniejszem upraszam o przesłanie mi do 1-ej 
klasy 25 Loterji Państw.

losów całych po zł 40,— 
połówek „ „ 20,— 
ćwiartek „ „ 10,—

Należność Zł
losów do P. K. O. na konto Nr. 18814 
Imię i nazwisko ..... .

wpłacę po otrzymaniu

Dokładny adres:

Tpw 1037

Józef Maciejewski dentysta
tylko Słowackiego 4/6, tel. 61-94

zw 14522 przyjmuje od 10 — 1 i 4 — 6.
Ceny odpowiednio do obecnych warunków jaknajniżeze

topo.hr


Tirana to Kutjer poznański,, niedziela. 8 maja jggg Ñamar SOS

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo,
1, w, z, a = każde stanowj 1 słowo.

/edno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia wśród drobnych:
1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (naprzykład: n2395, z21205, d 1811 
i t. d. “ 1 słowo.

Drobne ogłoszeniaprzyjmuje się do godziny ltt.

Parcele
budowlane — leśne wraz drzewo­
stanem. 6 km od Poznania, ta 
mo dogodne' warunki. Informacje 
Bjuro /Majętności. Aleje Marcin 
kowskiego 19. brama, prawo.

Pw 13 097 54.394

Rogi
jelenio-daniele samie sprzeda ta­
mo. Stówaokiego 35. miesak. 15. 

zdp 57 102
Fortepian

pól skrzydło) i pianino zagranicz­
ne w najlepszym stanie mam ko­
rzystnie na sprzedaż. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdp 57 239

Pensjonat
..Willa Magnus“, Wisła, centrom 
Śląsk Cieszyński, poleca pokoje 
na sezon z Utrzymaniem po przy­
stępnych cenach i doborowa ku­
chnią._______ zdpw 57 238

Koszule
na miare wykonuje, materiały 
własne. Cegłowski, Pocztowa 5

nw 10181
Kapelusze

modne najtaniej sprzëdaje Ce­
głowski. Pocztowa 5. nw 10 182

Sypialnie
solidne, ładne, nowoczesne, naj­
taniej oddaje stolarnia. Kw.ato- 
wa 6. zdw 50 902

Pamiątki 
do I. Komunji św.

jak filiżanki, bonboniery wazo­
ny i t. p z napisami data i fo­
tografia' podług życzenia, wyko­
nuje szybko i gwarancyjnie, wpa- 
lane Art. ' Małarnia Porcelany, 
Poznań, ni. Czantoria 8.

zdp 57 199

Puszczykówko
pod Poznaniem na czas letni wy­
dzierżawiam pokoje z utrzyma­
niem, lub bez. .Ceny bardzo niskie. 
Dogodna komunikacja. Duża wil­
la przy dworcu. Nowosielska.

zdp 57 225

Ziała lecznicze
według przepisów sławnych lęka, 
rzy przeciw chorobom żołądka ki- 
•¡zek płuc nerwów wątroby ne- 
reki pęcherza hemoroidom upła-, 
wom obstrukcji kamieniom żół­
ciowym kaszlowi astmie błędni­
cy sklerozie artretyzmowi reu­
matyzmowi etc Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczającej!!!! 
Adres: Liszki — Apteka.

Pp 11 1S5/6-62.66/9

Dziewczyna i Kelnerka
lat 24. znająca gotowanie szycie, I przystojna, młoda poszukuje np,. 
obsługę oraz wszelkie prace ko- cy. Oferty Kurier Poznański 
biece poszukuje posady tyłko na zdw 56 994
wsi. Oferty Kurjer Poznański

KUPNA

Uroczo położona leśna 
stacja klimatyczna 
„Stanisławówka“

poczta Kakolewo, pow. Leszno, 
poleca się. Kąpiele jeziorne i bo­
rowinowe. Ceny przystępne. Pro­
spekt______ ■ d.p 3 538

Wypożyczam
autobus na -zastępstwa i wy­
cieczka Oferty Kurjer Poznański 

zdp 57 191

Parcele Puszczykówko
sprzedam tanio. Ratajczaka 38. 
miesizkamie 2. zdw 57 171

Karoserje
niewykończone żebra, nadające 
sie na samochody „Ford“’ ..Che­
vrolet“ „Citroen“ „Peugeot“ 
sprzedamy bardzo tanio. Zgłosze­
nia ‘ Nadworny Patrona Jackow­
skiego 49 (garaż). adwp 56 713

Domek
¡like) z ogródkiem Puszęzyko- 

wo, Puszczykówko kuipie. Agenci 
wykluczeni. Spieszne oferty cena 
Kurjer Poznański zdwp 56 260

Koncesję!!!
zaraz na wyszynk poszukają. 
Zgłoszenia telefon 4015.

zdpw 57 236

Willa
12 pokojową. wielkie wygody. 
Śliczny ogród ozdobny i owocowy, 
miasto niedaleko Poznania gdzie 
wszelkie szkoły. Naprawdę pięk­
ny obiekt, z pierwszorzędnego 
inąterjatii. Koszt budowy prze­
szło 120 000 zł sprzedam za 55 000 
zl. Ągeńci do kosza. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 58 641

Dom
dochodowy Poznań ktopię, do 

■7j 000 Otertÿ Łódź. ul. Główna 
51 Chylewski. dp w 3 S50

Wiedeński
salonik pierwszorzędnie wykona­
ny. mahoń nieużywany cena za­kupu 300 doi. am. jest niAej po. 
łowy ceny na sprzedaż. Rawicz. 
Kucharzyk ppłk, w st. spocz.

. . zdp 55 056

Zabudowanie
fabryczne na fabrykę maszyn 
kupię lub wydzierżawi« w Po- 

i znaniu. Oferty 2 dokładnym opi- 
sem wiełkogcia i cena skierować 
do Ku-rjera Poznańskiego 

zdp 57 021

Aparat fotograficzny
sportowy szczelinowy. Zeiss-Ikon 
6,5/9 nowoczesny, zupełnie nowy 
korzystnie do nabycia. Oferty do 
„Pap“. Alejo Marcinkowskiego 11 
pod 55.50. Pd 1S 186-55,50

Na święfa
jedwabna bielizna pończochy, 
skarpetki .trykotaże największy 
wybór, najniższe ceny, naprawa 
pończoch. Marja Grabowska. 
Wielkie Garbary 39 dawniej 
MasztaJarska 6. f.p 18 185-55,49

Kupię
dom z ogrodem w Poznaniu przy 
Wnlacie zł 15 000. Oferty Kurier 
Poznański zdpw 57 202

DO WYNAJĘCIA'

Siedem
pokoi zaraz. Matejki 58 m. 5. 
wskazuje • stróż. ’ zdw 57 110

Pewny lokator
(urzędnik) poszukuje 4 pokojowe 
go mieszkania zaraz. Oferty Ku­
rier Poznański zdp 57 226

Podhale 
mszańsko - limanowskie 

malowniczy zakątek
letniskowy

dla pragnących ciszy, nie szuka- 
laćych;'komfortu. Nabiał kurcze- 
a. tąńjo. Pokoje w domach gó­

ralskich iuż od 20 zł miesięcznic.
• urką bezpłatnie dla przyjazdu 

i .wyjazdu z letniska. Zgłoszenia 
ao a biura informacyjnego i po­
średnictwa w Powiatowej Komisji

. Letniskowej przy Wydziale Po- 
wtatówyTĄ w Bimanowei woje w 
krakowskie. ' zd.p 56 474

Rabka
Znany wykwintny pensjonat — 
..Belleyue“. telefon 67. Urocze, 
słoneczne położenie w centrum 
Parku Zakładowego pełny kom­
fort kąpiele solankowe - jodobro- 
fnówe w domu .Wykwintna kuch­
nia. Ceny zniżone. nw 10 341

Krynica — „Carlton**
Hotel,,— Pensjonat pod zarzą­
dem Marty Lorenz poleca poko­
je słoneczne z balkonami bieżą­
cą wodą ciepłą, zimną, central- 
nem ogrzewaniem utrzymaniem 
lub bez... Autobus hotelowy do 
dyspozycji gości Ceny niskie. 
Zamówienia ppzyj'muje Zarząd.

np 10 243

Rabka
Pensjomąt Helios“ komfortowy 
Ceny przystępne Oktawja Pie- 
chocka. Telefon 70. nw 10 267

Darmo
katalog płyt gramofonowych wy 
syłamy pa nadesłaniu znaczka 
pocztowego. Ostatnie nowości 
Ceny niskie. „Polska Płyta“ 
Warszawa, Marszałkowska 104. 

npw 10 360

Syfilis
’(Sdeęząm! drfję pisemna gwaran­
cje. Leczę też cierpienia żoiądka, 
wątroby. płuc nerwowe, sercowe, 
kobiece weneryczne, reumatycz­
ne artretyczne sklerozę ifd. — 
Zgłoszenia pisemne i osobiste. 
Liczne ppd-ziękowania. Zakład 
ęr^yrodo-lec-zniczy Marmolowej, 
Król. Huta Rynek 18. np 10196

Reumatyzm
artretyzmm ischias tabes. zu. 
pełnie uleczalne. Bóle natyćh- 
miast usuwa „Namul purkucki“ 
i ..Potrobalsam“. produkt ropy 
naftowej i olejków balsamicz­
nych (8 zł). — Wysyła aptekarz: 
Hessel. Lwów. Chmielowskiego 
12. Pp 16 024-72.15

Samochód
wynajmę. Telefon 6484 zdp 57 Î54

K23 OŻENKI

Wdowiec
Pomorzanin pozna panią charak- 
teru spokojnego usposobienia na 
turalnego (nie teraźniejszych za­
sad). którą byłaby gospodarna 
?oną dzieciom kochajaca matka. 
Majątek mile widziany» Oferty 
ewentk fótografja do Kurjera 
Poznańskiego zdp 56 472

3,S0 zł Przecznica
Zwierzyniecką, początek Bukow­
skiej 3—4 pokojowego poszukuję, 
czynsz zagwarantowany. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdp 57 038

11 POKOJE UMEBL.

Pokoje
umeblowane. Mostowa 16 miesz­
kanie 12. zdwp 56 250

Inowrocław
Pensjonat Venetia Solankowa 
18. telefon 379 Nowoiirżądzone 
36 słonecznych' pokoi Wyborowa 
kuchnia dietetyczna również po­
koje bez utrzymania. Autogara- 
że. Ceny bardzo przystępne.

dp 3 510

16 OSOBISTE a

NAUKA

Angielka
uczy konwersacji tanio pod gwa­
rancją. Ratajczaka 11 a. mieszka­
nie 117. zdp 57 261

25 MUZYKA *s

Pokoik
dobre utrzymanie wynajmę pa­
nience zaraz. Ogrodowa 9. fi’., 
prawo. np 10 320

Młody
zdrowy mężczyzna, któryby zgo­
dził się na transfuzje krwi dła 
chorego, zgłosi się w Szpitalu 
Miejskim. II. piętro, między 
10—11 i 5—6. zdp 57 256

Korepetycji operowej
udzielam Instrumentuję. Kubik, 
Za G,robią 5. zdp 57 195

26^ROZRYWKA a

Koszula spor­
towa z krawat, 
ka — koszula 
wierzchnia ze­
firowa od 5 90 
markizetowg 

jedw. od 8.25, 
nopeiina jedwa­
bna 4 mankie- 
kiety do przypi­
nania 2 kołnie­
rzyki 18.90. ko­
szula smokingo­
wa od 6,90 ko­
szula wierzch­
nia z gorsem od 
2.90 koszula 
biała od 2.90 
koszula nocna 
męska z trwa­

łem,i obszywkami od 4,90 kaleso­
ny trykotowe od 1.90 koszula try­
kotowa od 2.50 skarpetki od 35 
gr. prania od 65 gr deseniowe 
modne kolory od 95 gr poleca do­
póki zapas starczy po cenach nie­
bywale niskich Fabryka Bielizny 
J Schubert. Poznań, ul. Wroc­
ławska 3 — Ceny niskie — to­
war trwały. Pp 14 002-16,73

Składnicy
100—200 m3 parter lub K rampą 
na maszyny potrzebuję w okoli­
cy Wielka. Wielkie Garbary, 
Most. Podań wielkość, cenę. — 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 

zdp 57 023

Tennisa
dorosłych, młodzież dobrze nau­
czę przez 10 lekcy.i 20 złotych. — 
W lel-kie Garbary 3. parter lewo, 

zdp 57 21)5

„Trędowata“
w zupełnie nowej 
Wilsona. kopii . Kino 

zdp 57 220

20 LICYTACJE

Kino „Muza**
Lazara Focha 23: Dziewc: 
raj. zdp 57

zdpw 57 257
Posługi

'Poszukuję Oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdp 57 231

Bona
z kilkoletnią praktyka, pomoc w 
nauce szycie poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia Przemysłowa 
34 mieszkanie 5. zdp 56 877

Poszukuję
posady gospodyni lub kucharki. 
Oferty Kurier Pozn zdw 56 788

Slużęcą
polecam do wszystkiego zaraz 
łub lo 5. Kocha 35. m, 9. 

zdw 56 751
Dziewczyna

do wszystkiego sztika posady — 
Oferta Kurjer Po-zn. zdw 56 581

S. 0, s.
młody człowiek, posiadający dy­
plom, szofersk; poszukuje posady 
lub jakiejkolwiek pracy na naj­
skromniejszych warunkach. Ofer 
ty Kurjer Pozn. zdw 56 771

Dziewczyna
starsza, samodzielna, poszukuje 
posady do prowadzenia gospodar 
stwa domowego. Wymagania 
skromne. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 56 789
Poszukuję

posady lub posługi od zaraz. — 
Oferty do Kurjera Pozn.

zdw 56 792
Inteligentna

gospodyni do samotnej osoby na 
wieś, pielęgnuje chorych. Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 57 137

Panienka
czysta poszukuje posługi Łaska­
we zgłoszenia do Kurjera Pozn- 

zdw 56 826
Kucharz

kawaler poszukuje posady od za­
raz łub później Miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurier Poznański 
zdw* 57 157

Kucharka
z dinższa praktyka. znająca 
wszelką prabę domowa sztika po 
sady 15. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdw 56 925

Dziewczyna
uczciwa, z gotowaniem szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 56 964
Kucharka

długo-łetnieoni 
świadectwami, pośzu-kuje posady, 
również na wyjazd. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 56 970

Młodsza
posługaczka poszukuje zaraz po­
sługi, Oferty Kurjer Poznański 

zdw 56 986

Gospodyni
samodzielna poszukuje posady do 
samotnej osoby. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 57 678

Dziewczyna
skromna, czysta poszukuje poej, 
dy do wszystkiego, z dobrem e(k 
towaniem od 15. 5 lub 1. 6 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 56 995
Bona - wychowawczyni

niemieckim, zna robótki cerowa, 
nie szuka posady, miejscowo« 
obojętna Oferty Kurjer Pcznafl. 
skii zdw 67 068

Borowy, leśnik
dobry myśliwy znający się B, 
kulturze leśnej i książkowości 
kawaler no służbie wojskowej ,-j 
1 VI albo 1. Vil. poszukiwany 
Tylko świadectwa o bezwzglej 
nej uczciwości będą uwzględnio. 
nę. Pierwszeństwo mają leśniczy 
z dyplomem szoferskim i usług. 
Nieodpowiednie zgłoszenia ' pozo, 
staną bez odpowiedzi Oferty 
przesyłać Kurjer Poznański

dw 3 551
Szukam

posługi zą spanie. Oferty KurW 
Poznański ad w 57 116

Krawcowa
domowa poszukuje posady. Ofer. 
ty Kurier Poznański zdw 57 là

Książkowa
z 10-letnią praktyką także biegła 
ekspedientka szuka odpowiedniej 
posady najchętniej w drukarni 
lub składzie papieru. Oferty Ka. 
rjer Poznański zdw 57123 
^^28WOLNEMIEJSRAli^|

Krawcowe
tylko wnracowane przyjmie na 
stałą posadę Pilińska. Lodowa £ 
Łazarz. p J09

Dzielna
fryzjerka lub fryzjer damski p> 
trzebili zaraz. Adres wskaża 
Kurjer Poznański zdw 56 278

Krawcowe 
pierwszorzędne

samodzielne
miarową prace natychmiast po. 
trzebne. „Fćmina“. Fredry

zdw 55 302
Gorzelnik

2 dobrą praktyką kawaler, obe. 
znany obsługą motorów spali, 
nowych i elektrycznych, na skrom. 
Uych warunkach poszukiwany. 
Własnoręczne oferty Kurjer Po­
znański zdp 57 254

Natychmiast
poszukiwana lekarka dentystki 
ną prowincje. Zgłaszać się nie­
dziela poniedziałek, piać Sapie- 
żyński 7 mieszkanie 6. zd,p 57 255

Poszukuję
pomocy biurowej do książkowo 
Scj i korespondencji na. przejścio. 
wy okres. Zgłoszenia Kurjer Po 
znański zdp 57 228

K 14 DZIERŻAWY

Odwołanie licytacji
Odw<4uje się licytację złomu 
miedzi 2 864 kg wyznaczoną na 
dzień 9. 5. rb. godz. 10. Bksp. 
Tow. Zbąszyń. zdw 56 914

E 27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 Uów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Biuralistka
pisząca na maszynie poszukuje 
od 1, 7. br. posady, miejscowość 
obojętna. Łaskawe zgłoszenia 
Kurier Poznański zdw 57 111

Kucharka
a dobremi referencjami od zaras 
Uzdrowisko Powida powiat gnis 
źnieński. zdp 57 2.3)

Potrzebne
zaraz starszą ekspedientka mM 
sza j uczennice. Adres wskafc 
Kurjer Poznański zdp 57 221

Do sprzedania
e powodu zmian rodzinnych han­
del win j wódek z koncesją, mie­
szkaniem 8 pokoje z kuchnia w 
Częstochowie w dzielnicy ruchli­
wej. Biuro „Renoma" Często­
chowa,. Panny Marii 21 dla „M. 
D.“ np 10 421

Skład
------- - wyrobów tytoniowych,
>ez konkurencji, do wydzierża­

wienia, Objęcje 5 000. Oferty 
Kurjer Poznański nw 10 339

21 ZGUBY

1000 mórg
dzierżawę wydam, Kudliński 
Niegolewskich 10a. p 410

Lorgnon
srebrne zgubiono, proszę oddać 
Marcina 26 miesak. 4 wynagro- 
dzę. p 408

Przyjmę
posadę kasjera, inkasenta kie­
rownika ffłji składu Łp. w Po­
znaniu lub okolicy za ekromnem 
wynagrodzeniem — złoże kaucje 
wymaganej wysokości kupie — 
przystąpię do spółki do nie wiel­
kiego lecz dobrze o rozporu jące- 
go składu branża obojętna Ofer­
ty do Kurjera Poznańskiego 
pod zdw 54 513

Humor zagraniczny

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Godzina z Tobą". 
Aurora: „Wyjęty z pod pra­

wa" i „Bohater Texasu“ 
Cołosseum: „Na dworze Króla

Artura“.
Corso: „Na Zachodzie bez

zmian".
MetropoJJs: „Tajemnica Dwo-

rti Habsburgów czyli Cesa­
rzowa Elżbieta".

Muza: „Dziewczęcy raj“. 
Odeon: „X—27“.
Orzeł: „Król Konga". 
Renaissance: „Mąż bez ślubu“ 
Rony: „Apaszka“.
„Sfinks“: Rywalki oraz

Muś łapi złodziei 
Słońce: „Rozwódka".
Tęcza: „Jad pokusy“. 
Uśmiech: „Królewska Fawo­

ryta, Bogini Miłości" czyli
„Boska kobieta“.

Wilsona: „Trędowata“,

Dzierżawy
długoletnia resztówikj lub gospo­
darstwa rolnego, z mieszkaniem, 
oonajmniej ’ 5-pokojowem, ogro­
dem owocowym i warzywnym, 
niedaleko lasu, nad' jeziorem łub 
rzeką blisko miasta gimnazjal­
nego obejmie emeryt wyższej 
grupy zaraz lub później. Szcze­
gółowe oferty do Kuriera Po­
znańskiego pod zdpw 57 263

Akuszerka
Kleinwachterowa Poznań, cen­
trum. ulica Romana Szymańskie­
go 2, pierwsze piętro lewo, drugi 
om od Placu świętokrzyskiego, 

zdw 52 305/6

Panienka
biegle, pisząca na maszynie po- 
szukuje odpowiedniej posady» — 
¿¡głoszenia do Kurjera Pozn,

zdw 53 Í 1/5

Przedpłata

Rzeźnictwo
mieszkaniem Poznaniu wynajmę 
zaraz. Gospodarz Popowskj Fo- 
cha 155.______ zdp 57 193

Gwarna 20 Woźna 12
Wypożyczalnia

książek, największa w Poznaniu, 
przeszło 20.000 tomów. Wszystkie 
nowości. !>/ zł miesięcznie.

zdwp 56 901/902

Podróżujący
rzutki..dobrze wprowadzony. Po­
znańskie i Pomorskie szuka za­
stępstw, Własny samochód do 
dyspozycji. Łaskawe oferty do 
Kurjera Poznańskiego

 zdwp-57 143

Poszukuje
i dzierżawy folwarczkn 200 do 

—.3 -mórg blisk* dużego miasta, 
wprost od właściciela. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdp 57 198

15 LETNISKA

Zdrowie — Humor
przywraca kieszonkowy 
patentowany ąhalator —
Mam“ — zapobiega cho­

robom dezynfekuję 1 od­
świeża organy oddechowe 
stosuje si- przy katarze, 
kaszlu grypie, astmie i 

chrypce. W aptekach i droge­
riach. dw 2 933/4

Inteligentna
Niemka, władająca francuskim, 
cokolwiek polskim, znająca rów­
nież domową prace i szycie, po­
szukuje zaraz lub później posady 
do dzieci dla nauki niemieckiego. 
Oferty uprasza adresować Jano­
wice, pow. Żnin, skrzynka poczt. 6 

zdw 56 883

Muszyna - Zdrój
pensjonat Heleny Olszewskiej PiantUO
willa Sikorskiego poleca pokoje bardzo dobre wynajmę. Zgłoszę-
z utrzymaniem. Ceny maj. czer- — *------i—
wiec zniżone. dp 8437

nia z podaniem firmy 
Poznański zdp 57 072

Kurier

<i)a .wydania razem włącznie tygodniowego do- daitku al.u-str. „Jłustrracja Poznańska“ i ,,Nowiny ¡Sportowe“ w Po­
rto rtomm w lw ®1?SP04-.4,06. w agencjach w mieście ¿1 4.50. z odnoszemiam
łowartaJlnie U Si ^u0?ze.ni<’ml. Przez pocztę ipoza Poznani ero miesięcznie zi 4.04,W opaska m.iesięcGmie w Polsce zł 9,00. w innych krajach sjt 11.00.
wv^riio^^eO^rt^^S^WainZS sila przeszkód w zakładzie, strajków i t. p.a s,boaalMi domaga,nŁ

Gospodyni
samodzielna z dobrem gotowa­
niem szuka staJej posady w in-fliWł Orf», i-l I-. Ï. A _ -temacie lub kasynie, także na “Z,"'
własny rachunek. Oferty Kurier MoJa Stara jest na dole. 

‘ Poznański zdp 57 258 ®

5= I nie odczuwa pan obawy, schodząc z tak’ zawrotne 
wysokości, trzymając mnie w ramionach?

Strażak: — Przyznam się, że trochę strachu maffl

(„Candide“, Paryż). S. F.

Ogłoszenia

wydajiiach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
»fony dp Bedakcn i Administra.cn: -5461, 1476. 3307. 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

W 
Telefony

na serowi® Mamow-si 25 gr, ma »żrooie 4-łamoweJ pray końcu tekstu 
redaifecyonego 60 gr. na stroni® cswartaj 100 gr. na stronie drugiej 

_ . 120 gr.jpnzed wiadomościairti potocznemu 206 gr od 1-iamowego milim,
Ogłoszenia skamipłjikawaine oraiz z zastrzeżemiem miejsca 20% nadiwyiżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmnijeimy do godiz. 18j30, w nagłych wypadkach do godiz. 22 u stróża: do 
wydania Wieczornego .jdroboe“ do aode. lit iw soboty i dni przedAwiałteczne tyiko do godiz W: 
większe diużsj wedferg możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr. każde 
dateze słowo 15 gr. Za różnice mieidzy zestawem & wysdkośaia ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania, wyidarwnśctiwio nie odłpowiaida.

część numgtu z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
nocą tylko ¿476, 3524 i 4072. filja Stary Rynek 230&. — P. K. O. Poznań nr. 200148.

r u.. ...

Administra.cn

	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 II kw zrobione\V ok\208\0675.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 II kw zrobione\V ok\208\0676.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 II kw zrobione\V ok\208\0677.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 II kw zrobione\V ok\208\0678.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 II kw zrobione\V ok\208\0679.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 II kw zrobione\V ok\208\0680.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 II kw zrobione\V ok\208\0681.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 II kw zrobione\V ok\208\0682.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 II kw zrobione\V ok\208\0683.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 II kw zrobione\V ok\208\0684.tif‎

